
4x Polska - Węgry 3:5 (pkt.)

W Chorzowtereprezentacje „A" 1:3

W Budapeszcie: drużyny „B" 2:0

W Debreczynie: Orlęta 2:6 

We Wrocławiu: juniorzy 1:1
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l :nów zwycięstwo dla naszych 
barw. Tym razem przypadła 
ono w udziale, na mecie w Poz­
naniu, Adamowi Wiśniewskiemu 

z warszawskiej Legii 
Fot. ..PS” — E. Warmiński

Pierwsze szczerby w belgijskim froncie

Everaerts odbiera
żółtą koszulkę Goossensowi
ADAM WBWWSKI

zwycięża w Poznaniu
Lepiej żeby tego meczu nie było

Nowa katastrofa
piłkarskiej reprezentac j i
Po beznadziejnej grze 1:3 z Węgrami

Węgierscy grajkowie w Chorzowie. Od lewej: Csordas, Berendi, Tichy i Szarosi
■ ’ Rys. E. Alaszćwskl

Strzelcem honorowej bramki

obrońca gości Karpati
CHORZÓW, 14.9 (tel. wt). Międzypaństwowy mecz ■ piłkarski . 

Polska — Węgry, rozegrany w niedzielę na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie zakończył się kolejną przegraną naszej reprezen­
tacji w stosunku 1:3 (0:1). Bramki dla zwycięzców zdobyli: Csor­
das, Tichy, Budał, dla Polski... Węgier Karpati. Sędziował arbi­
ter czechosłowacki Galba. Widzów 90.000.

Tak zwykłe zaczyna się spra­
wozdanie z każdego między­
państwowego spotkania na­
szych piłkarzy. Zgodnie z tra­
dycją „PS" zrobiliśmy tak i 
tym razem, ale tylko dla sa-
mej tradycji. Tym razem nale­
żało zacząć je od żmudnego 
twierdzenia:---------- choroba polskiej 
Pliki nożnej trwa nadal, za-
miast poprawy wychodzą tu i 
ówdzie na jaw symptomy po­
garszania się stanu chorobowe­
go, a już sytuacja z drużyną 
reprezentacyjną jest wprost ka­
tastrofalna. To bowiem co dzia­
ło się w niedzielę na Śląskim 
Stadionie Jest niczym innym 

widomym objawem nie­
mocy. bezradności i braku kon­
cepcji w szkoleniu i prowadze­
niu naszej czołówki.

Katastrofą naszego piłkar- 
•twa nie jest przegrana z Wę- 
Krami w stosunku 1:3. kata- 
atrofą jest poziom, jaki zade­
monstrowali piłkarze w biało- 
czerwonych kostiumach.

Z minuty na minutę gorzej, 
im bliżej końca meczu tym 
oardziej beznadziejnie. W ostat­
nim kwadransie gry zdener­
wowana publiczność, przy akom­
paniamencie coraz głośniejszych 
skandować: „Rcyman lipa, Rey- 
man na boisko" — zaczęła o- 
Puszczać stadion, klnąc na 
czym świat stoi chwilę, w któ­
rej zdecydowała się kupić bi­
lety na mecz.

konał tej „sztuki" obrońca wę­
gierski Karpati, nikogo już nie 
wzruszyło, a wywołało tylko 
nowy podmuch żałosnego poli­
towania,. dla tego, kto usiłował 
publiczność chociaż trochę po­
cieszyć w zmartwieniu.

Nastrój wychodzącej ze. sta­
dionu publiczności był bezna­
dziejny, atmosfera podobna do 
tej. którą przeżyliśmy przed 
dwoma laty po przegranej w 
NRD 0:2 Wówczas za cenę, po­
rażki żądano głowy ówczesne­
go trenera kadry, teraz głośno 
wym.eniano nazwo sko khpitana 
związkowego.

CZY TYLKO REYMAN 
WINIEN?

w
Ile jest winy < kpt Reymana 

• tjnn, że jego drużyna grała
bardzo słabo ńiesposób dziś w 
tym krótkim ' sprawozdaniu 
wykazać. Być może, że winę za 
niedzielną grę z Węgrami po­

Ookoncxenie na

FORNALCZYK (2) i WIĘCKOWSKI^)

awansują w Tour de Pologne

Miażdżące

zwycięstwo
lekkoatletów

W, Brytanii

nar1 Francją

NAWET SPIKER
nie uratował sytuacji
Roztargniony spiker uważa­

jąc. iż lepiej jest w tej sytua­
cji zakończyć „służbę" przed 
upływem 90 m:nut gry poże­
gnał się z widownią, podając 

. końcowy rezultat meczu, strzel­
ców bramek itp.. mimo iż pił- 
*arze musiell jeszcze» ..pobyć" 
na boisku około 2 minut.

POZNAŃ, 14.9 (teł. wl.). W słoneczną piękną niedzielę, w je­
den z takich dni, który stworzył sławę złotej polskiej jesieni, XV 
jubileuszowy Tour de Polognę dojechał do Poznania. Na IV i V 
etapiew sobotg t-w-niedzielę oglądaliśmy upragniony atak pol­
skich kolarzy, w rezultacie którego belgijski front został wy- 
śzcżerbióńy. Bogusław Fornalczyk w ogólnej klasyfikacji awan­
sował na drugie miejsce a Marian Więckowski na trzecie. Do­
tychczasowy Uder Belg Goossens spadl na 4 miejsce, oddając 
żółtą koszulkę swemu rodakowi Everaertsowi. Piąty etap z To­
runia do Poznania wygrał Adam Wiśniewski z warszawskiej 
Legli, dodając do sobotniego sukcesu Fornalczyka drugie polskie 
zwycięstwo etapowe.

Wiadomo nie od dzisiaj, te moc- 
ną bronią naszych szosowców jest 
wytrzymałość. Na początkowych e 
rapach. charakteryzujących się 
znaczną szybkością. Polacy nie 
byli w stanie’ dotrzymać kroku

swym -zagranicznym konkurentom, 
a konkretnie mówiąc Belgom l Ho­
lendrom Tymczasem jednak kiedy 
na mecie w Poznaniu uczestnicy 
naszego wyścigu musnęli już pół­
metek, p zejeźdżając dotychczas 
od Warszawy prawie 1.000 km, ,za* 

iteta ich to. znaczy wytrzymałość 
zaczyna święcić sukces.

Przodująca do tej pory w wy­
ścigu koalicja belgijsko-holendę.r 

i ska wydaje się już zresztą nieco 
i zmęczona. Nic w tym dziwnego. 
! przypomnijmy bowiem, że dotych­

czas pędziła .ona naprzód, jakby

W Poznaniu 
czyk jeszcze

Bogusław Fornal- 
raz poprawił swe.

lokatę w klasyfikacji ogólnej, 
zajmując obecnie 2 miejsce 

Fot. ..PS” — E.. Warmiński

Belg Richard Everaerts (na zdj^ 
cid), po 'V etapie odebrał żółtą 
koszulkę lidera swemu koledze 

v . Goossens‘owi
Fot. ..PS” — E. Warmiński

PARYŻ, 11.9 (tel wł ). Lekko- 
arletyciny mecz Wielka Bryta* 

,'riia — Francja rozegrany w so- 
-botv i niedzielę w Paryżu był 
25 ł kolei spotkaniem tych re­
prezentacji. 'Wygrała Wielka 
liry tania 121:88 w konkuren- 
cjach męskich i 68:38 w kon­
kurencjach kobiecych. Nawet 
najwięksi optymiści angielscy i 
najwięksi pesymiści francuscy 
nie przewidzieli tak wielkiej 
różnicy punktów. ..

Mimo tej wielkiej przewagi, kon- 
Kuteneje biegowe . były niezwykle 
widowiskowe i’ przyniosły wiele 
dob ycn wyników. Między innymi 
Hiidreth (WB) wyrównał rekord 
kraju na 110 m płotki (14,3); nie­
spełna 19-letni (20.IX ukończy 19 
tut) Petei Radford, który już w 
p.erwszym dniu wygrał 100 m, wy­
równując tekord W. Brytanii, po- 
wtonyi w niedzielę swój sukces, 
uzyskując na 200 m najlepszy wy­
nik brytyjski 20.8 i bijąc swój re­
kord życiowy o 0.5 sek.

Drugą konkurencją, w której 
pierwsza trójka uzyskała dosko­
nałe wyn ki był w n.edzielę bieg 
na 1500 m. Hewsonowi zabrakło za-Pologne

EVEBAERST FORNALCZYKdech, że odsapną- popróbują

1.36

5.20

7.09

że kola
rze zagraniczni, a przede wszyst­
kim ci • o których mowa była po- 
wyżej. |i,iż skapitulowali. Nie jest 
'wykhjcżohe. że stracili oni — jak 
się to mówi po sportowemu — od.

jubileuszowy Tour dt 
miał się skończyć Już 
Nie oznacza to jednak

Jaką przewagę mają:

4 '5.53

4 7.00 
+ 7.96

ruszyć znowu do ataku. Tak czy 
inaczej w niedzielę oglądaliśmy 
pierwszego na mecie znowu pol­
skiego kolarza, Adama Wiśniew- 
skieqo.r

Z zagranicznej czołówki 'Jedynie 
Belg ‘.Everaerts potrafił stoczyć 
równorzędną walkę z naszą czo­
łówką: Charakterystyczne dla eta­
pu poznańskiego było, Iż w dość 
pokaźnej liczbie kończvli' wyścio 
w czołowej qrupie outsiderzy. Od 
nich też wyszła dzisiaj Iniclatywa 
pierwsżęj ucieczki. • W 7-osobowej

1. Everaerts. Belgia
2. Fornalczyk. LZS Myszków 4
3. Więckowski. Legia W-wa 4
4. Goosens. Belgia -r
5. Vandenbroeck. Belgia 4 
fi. K-aczmarczyk, Gward. Kat. 4
7. S. Gazda. Starl Bielsko 4
B. Trochanowski, Legia W-wa +
9. Levacic. Jugosławia 4

10. Pieehaczek Ruch Chorz. 4
11. Kool. Holandia 4
12. GeJdermans. Holandia 4
13. Lasak. Gwardia W-wa. .. 4
14. Bednarek. LZS Nowogard 4
15. Oldfield, Anglia +
16. Królak; Sarmata W-wa 4
17. Wrzesiński, Polon. W-wa 4-
18. Grunzig, NRD r
19. Sclbiorek, Ruch Chorz.

20.. Głowaty, Włókniarz Niem. 4

1. Everaerts, Belgia
2. Fornalczyk, LŻS Myszków
3. Więckowski. Legia W-wa
4. Goossens, Belgia
5. Vandenbroeck. Belg;a
6. Kaczmarczyk Gward. Kat.
7. S. Gazda. Start Bielsko
8. Trochanowski. Legia W-wa
9. Levacic. Jugosławia

10. Pięchsczek. Ruch
11. Kool, Holandia
12. Geldermans. Holandia
13. Lasak, Gwardia W-wa
14. Bednarek. LZS Nowogard
15. Oldfield, Anglia
16. Królak. Sarmata, W-wa
17. Wrzesiński. Polonia W-wa
18. Grunzig. NRD
19. ficibiorek. Ruch

30. Głowaty, Włóku. Niem.

leowie do wyrównania
własnego najlepszego wyniku uzy-
fkćnego Sztokholmie (3.41,1);
B ajrcve pobił swój rekord życio­
wy. a trzeci — Francuz Jazy pobił 
rekord Francji.,

Z konkurencji technicznych naj­
bardziej efektowne zwycięstwo od- 
n ósł Rowe. który poprawił o 1 cm

4 1.1? w konkurencjach kobiecych, któ- 
+ 1.33 re toczyły się. jak to zwykle bywa

HA marginesie spotkania męzczyzn, 
Angielki na 10 konkurencji zajęły 
aż 4 ra7y pierwsze dwa miejsca, 
wygrywając także sztafetę 4x100 m.

Mężczyźni — 100 m — 1. Radford, 
WB 10.2. Delecour, F 10.j; 200 m 
- 1. Radford, WB 20,8 (Rek.). 2. Se- 
gal, WB 21.0: 3. Delecour, F 21,0;
iuo m — 
Salisbury 
son, WB

1. .Wrighlon, WB 46,6; 2.
, WB 17.U; 860 ni - 1. Hew- 

l:4i,o; 2. Rawson. WB 
Vervuort, F 1:49.3; 1500 in

Hewson, WB 3:11.5, 2. Biagro-
ve. WB 3:42.1; 
(Rek ); 5000 m Clark,
13.53,3; 2. Eldun, WB I4:li0.0; 3. Ber­
nard, F 14:0.1.6: t0.0l'0 m - 1. Hy­
man, WB 29:51,8; lio m pł — HH- 
dreth. WB 14.j; 2. Mattnews, WB 
14.5; 3. Lohen, F 14.5; 400 m pl — 1. 
Farrell. WB 52.0; 3009 m z prz. — 
1. Shaw, WB 9.09.8; 4X100 m — L 
W.elka Brytania 40.5. 2. Francja 
40.8; 4x400 ni — l. Wielka Brytania 
3:05.0; 2. Francja 3:17,0: kula — l. 
Rowe, WB 17.95; dysk — Lindsay, 
WB 51,45; oszczep — 1. Macąuet, F 
74.12: 2. cullen, WB 70,02; młot — 
l. Husson, F 59,83, w dal — i. Brak--

WB 201: 2. Herman,
1. Fairbrother, 
F 199: tyczka

Któż go nie zna? Przecież to przedwojenne bożyszcze ringów, 
mistrz Europy z Mediolanu, Henyk Chmielewski, przed redak­
cją „Wieczór Wybrzeża" w Gdyni. Niewiele się zmienił od-1938 

...... , • roku, prawda?
Fot. Wl. Gubrialowlcz

1. Balestre. F 430; 2. Sillon, F 
420: trójskok — 1. Battista, F 15.43; 

Kobiety — too m — 1. Weston, 
WB 11.9, 2. Hyman. WB 12.0; 200 ni

Dew, WB 24.5;
L Paul, WB 24,9; 800 m

Leather, WB 2:09.2; 2. Loakes, WB 
3:11.0: 3. Guillieux. F 2:11,3; bo m pi 
— 1. Quimon. WB 11.i: 2. Thiam, 
F 11,4: 4x100 ni — i. Wielka Brvta-

Juniorzy Wisły Kraków
mistrzem Polski w piłce nożnej

Allday

czep

; 2. Francja 48.0; kula — 1. 
WB 14.51; dysk — 1. Allday, 

17; 2. Btetelle, F 42.73; osz- 
1. Platt, WB 45,24: 2. W 1-

liams. WB 43,46: w dal — i Segouf- 
t n. F 587: 2. Bignal. WB 585: 3. 
Djian. F 580: wzwyż — i. Bignal, 
WB 167; 2. Shirley, WB 165.

E. Cunge

Krepkina —11,3
KATOWICE. 14.9. (tel. wU 

Przed meczem piłkarskim Pól- 
ska — Węgry odbyło.się finało­
we spotkanie o mistrzostwo Pol­
ski juniorów pomiędzy Wisłą

Twierdzenie spikera, ie ho- Kraków a Zawiszą Bydgoszcz, 
porową bramkę dla Polski zdó-‘ Tytuł najlepszego zespołu kraju 
Dyl Cieślik, kiedy de facto do- zdobyli juniorzy Wisły, którzy

pokonali Zawiszę Bydgósrćz 3 : 0 
(0:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Gunia — 2 i Nowak 
1. Wiślacy przez cały czas spot­
kania mieli dużą przewagę, bę ­
dąc zespołem lepszym technicz­
nie 1 kondycyjnie.

Wielotysięczna widownia; ser­
decznie oklaskiwała juniorów 
krakowskich, którzy , pokazali 
piękną, dojrzałą grę. Po meczu 
działacze PZPN wręczyli zwy­
cięzcom piękny -puchar, dyplom 
i koszulki z godłem państwo­
wym.

na 100 m

Od czasu do czasu, niestety, zdarzają się kraksy i trzeba korzystać z pomocy mechaników. 
Oto jedna z większych. Na zdjęciu:, w grupie kolarzy od lewej nr 42 _  Wawrzko i nr 70

—• Rudawski rot, „pg-1 _ u. warmiński

MOSKWA, Na zawadach lekki* 
8 -letycznych w Kijowie wicemi* 
strzynl Europy w biegu na 100 m 
Wiera Krepkina iZSRRi. wvrów. 
na<a rexord świa-a na tym dys-an. 
ale. nalezacy do Aiwtralliki Strick. 
■and, uzysku ląc czas 11.3. Wynik 
en le’t równocześnie nowvm r*. 

kordem Eum; 0 o.l sek lepszvm 
od poprzednteco. który należał do 
sprlnterkl włoskiej Leone.



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWT

Wiśniewski pierwszy w Poznaniu Wyniki V etapu

Kompresja” Polaków 
coraz lepsza

Toruń - Poznań
1. A. Wiśniewski, Lęg. W-wa 3.56.5 4 

(minus 1 min. 
bonifikaty)

2. St. Gazda. Start Bielsko 3.56,54 
(minus 30 sek. 

bonifikaty!
3. Everaerts, Belgia
4. Królak. Sarmata W-wa
5. Lasak. Gwardia W-wa

3.56.54
3.56.54
3.56.54

BOGUŚ FORNALCZYK

trzyma się koszulki lidera
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

grupce, jaka Już na pierwszych ki­
lometrach od startu prowadziła 
wyścig nie można wymienić ani 
Jednego nazwiska kolarza, który 
tia dotychczasowej trasie odegrał 
poważniejszą rolę.

Sytuacja pod względem
■mieniła się zasadniczo dopiero od 
chwili, gdy dogoniła Ją spora Już 
grupa prowadzona m. In. przez

dwaj rodacy Goossens I Vanden­
broeck, nie był dzisiaj w stanie 
wykazać swych umiejętności i nie 
dał rady polskiej parze Adam Wi­
śniewski — Stanisław Gazda. Wy­
dawało się na przedostatniej pro­
stej, że wyprzedzi go Jeszcze I 
Królak, ale po nieudanym ataku 
Staszek zrezygnował z ponownej 
ofensywy, zadowalając się czwar-

Stawka kolarzy znowu zmnlej-
szyła sie na niedzielnym etapie.

6. Fornaiczyk, LZS Myszków 3.56.54
7. Kaczmarczyk, Gwardia Kat. — 

3.56.54, 8. Wrzesiński, Polonia
W-wa — 3.56,51. 9. Klabtński. 
Gwardia W-wa — 3.56,54, 10. Ja- 
rzebski. LZS Żagań — 3.56,54.

11. K. Gazda, Start Bielsko, 12. 
Trochanowskl, Legia W-wa, 13. Ma­
tuszewski, Flota Gdynia. 14. Grun- 
zig. NRD, 15. Cieślak. Legia W-wa. 
Itl Yandetlbroeck, Belgia, 17. Więc- 
kowskl. Legia W-wa. 18. Hughes, 
Anglia, 19. Piechaczek. Ruch Cho­
rzów, 20. Levacic, Jugosławia,

21. Pruski, LZS, Stargard, 22. 
Oidfield, Anglia — 3.56,54; 23. ścl 
blotek, Ruch Chorzów. 24. Glnwaty. 

Włókniarz Niemodlin — 3.56,58: 
25. Fiedler II. NRD — 3.57.55; 26. 
Goossens. Belgia — 3.59,25; 27. 
Paradowski, Warszawianka — 
3.59.39; 28. Kool. Holandia —

Fornalczyka, Więckow-
«kiego i St. Gazdę. Zagranicznych 
czołowych zawodników 1 tutaj ide 
było wielu.

W bardzo regularnym tempie 
wieloosobowa grupa czołowa je­
chała kilometr za kilometrem, nie 
niepokojona właściwie przez za 
granicznych asów wyścigu. Lider 
wyścigu Belg Goossens przegapił 
Ucieczkę lub też nie czuł się na 
■iłach włączyć się do tej grupy. 
A kiedy zdecydował się na pościg 
łącznie z parą holenderską Gel- 
dermans i Koci oraz z parą pol­
ską Paradowski — Tłustochowicz 
nie miało to Już tak błyskotliwego 
charakteru Jak na poprzednich e- 
tapach.

Warto wspomnieć, że Tłustocho­
wicz na 30 kin przed metą został 
z powodu defektu. Zamknięty prze­
jazd kolejowy zatrzymał pościgo­
wą czwórkę tuż za Gnieznem przy­
najmniej na 1 minutę, na czym 
zyskała czołowa grupa dążąca do 
mety wcale1 nie w szaleńczym tem­
pie.

Mccny dotychczas na finiszu 
Belg Evaraerts podobnie jak Jego

tym miejscem na mecie.
Goossens stracił dzisiaj 

koszulkę lidera, pozostanie
żółtą 

ona
jednak wśród Belgów, bo wystar­
tuje w niej w poniedziałek do VI
ctepu na trasie Poznań Wał-
brzych Everaerts. Pozycję wlceli- 
dera wyścigu wywalczył Bogusław 
Fornaiczyk, atakujący ją Już na 
etapie toruńskim. Słabiutko poje­
chał Tadeusz Wleruckl. „Nie szło
ml" powiedział nam szczerze
na mecie. Słabo pojechał także Bu- 
galski. sygnalizujący jeszcze przed 
startem swoją niedyspozycję.

Fornaiczyk prowadzi 
w punktacji 

„Sztandaru Młodych"
POZNAN, 14.9 (tel. Wl.). W 

punktacji o nagrodę Redakcji 
„Sztandaru Młodych”, dla 
najbardziej aktywnego kola­
rza, prowadzi po pięciu eta­
pach Fornaiczyk — 24 pkt., 
vandenbroeck (Bolgią) — 
pkt., 3. Everaerts (Belgia) 
15 pkt., 4. A. Wiśniewski 
14 pkt., 5. Ulik — 13, 6. St. 
Gazda — 12, 7. Królak — 12.

Na Tour de Pologne
panuje optymizm

POZNAŃ, 14.9. (teł. wl.). się na piątym etapie Chanipio- 
Sprawozdawcy „PS“ od pierw- nowi, najlepszemu kolarzowi 
szych dni wyścigu, wychwala- Francji. Ten pechowy chlo- 
ją Belgów za ieh rzeczywiście pak, mimo starań swoich ko- 

“ ‘ * lęgów nie może sobie-poradzićbrawurową jazdę. Dołączyłem 
w sobotę do kolarzy w jeszcze 
przyjemniejszym — z naszego 
punktu widzenia — momencie, 
gdyż; do ofensywy przeszli 
Polacy. Jazdy, jaką pokazali 
uczestnicy obecnego Tour de 
Pologne w sobotę na etapie —
maratonie Gdańsk Byd-
goszcz — Toruń nie oglądali­
śmy Jeszcze w Polsce. Prze­
ciętnej 42,3 km/godz. nie uzy­
skuje się codziennie. Jeżeli <io 
tego', rezultat taki mamy na 
trasie 269 km, na czwartym 
kolejnym etapie i to osiągnięty 
przez całą grupę kolarzy z Po-
lakami na czele, jest się 
prawdy czym radować.

W - niedzielę kolarze 
spuścili wiele z tonu. Etap

do-

ruń Poznań, był

nie 
To- 

co
prawda nieco krótszy, ale jed­
nak przeciętna na 155 km wy­
niosła blisko 40 km/godz.

■Polskie gwiazdy jubileuszo­
wego wyścigu to Bogusław 
Fornaiczyk i Marian Więckow­
ski. Są to gwiazdy pierwszej 
wielkości. Podziwiać też na-
leży wielu innych kolarzy
polskich, spośród których trze­
ba wymienić Stanisława Ga- ' 
zdę, Kaczmarczyka, Trocha- 
nowskiego, Królaka, Glowate- . 
go i; Gęsżkę, ,

Nie odegrali roli z różnych , 
względów, o których piszą na- . 
si sprawozdawcy, ze znanych 
zawodników: Pancek, Ko­
walski, Bugalski, Kamiński, : 
Bedyński i Podobas.

„Spuchł** w niedzielę Wie- ; 
rucki, ogromnie sympatyczny ' 
i zawsze uśmiechnięty nasz 
rodak z Belgii. Mimo, że ‘ 
stracił on sporo minut jeste­
śmy, dobrej myśli i liczymy, że 
po złapaniu drugiego oddechu 
pekaże jeszcze, na co go na- ' 
prawdę stać. Podobnie jak
Wieruckiemu, nie powiodło

W Bukareszcie rekordowy oszczep
Zatopkova - 56,67 rekord Europy

Figwerówna - 53,68 rekord Polski
BUKARESZT, 13.9 (tel. wł.). W I 

stolicy Rumunii rozpoczęły się v 
sobotę XI Międzynarodowe Mlstrzo 
siwa Lekkoatletyczne; Na s arcle 
zawodów na stadionie Republiki 
stanęło przeszło 200 zawodników 
zagranicznych, reprezentujących 21

Lekkoatletyka

Dwa zwycięstwa
w Finlandii 
Grywał 
prz@d Sshosn&m 
re^nE£^^
Mieczysław KlerieuTe4
Schmidt startowała w sr>bCt»0M!

Nie wystartował Podobas, któremu 
odnowiła się kontuzja stawu kola­
nowego. Nie ukończył wyścigu m. 
In. jeden z. pary naszych wetera­
nów Wacław Wójcik. Francuzów I 
dzisiaj nie ominął pech. Champion 
miał już na pierwszych kilome­
trach defekt. Jego dwaj rodacy 
Dhleux 1 Quldu znowu dali poglą­
dową lekcję współpracy. Nie przy­
niosła ona Jednak pozytywnych e-

3.59,56: 29. Geldenmans. Holandia 
- 3.59.56: 30. Gęszka, Gw. " 
wice — 4.03,51.

Klasyfikacja

Kato-

po pięciu etapach
fektów, Jak to 
gdy Francuzi 
zmęczeni.

bywało dotychczas.
Jechali wyraźnie

Z. Weiss

1. Everaerts, Belgia
2. Fornaiczyk. LZS Mys:
3. Więckowski, Legia W-
4. Goossens, Belgia

24.20.20 
szk. 24.20.23 
’-wa 24.21.36 

24.21,56

w kraju
DOBRA SETKA W WARSZAWIE

państw. Impreza otrzymała piękną 
oprawę, a piękna pogodą i doplnn 
27 tys. widzów sprawiły, że 1 wy­
niki były bardzo dobre.

W konkurencjach kobiecych na 
czoło wybija się nowy rekord Eu- ! 
ropy w rzucie oszczepem Zatopko- 
vej. Czechoslowaczka miała bardzo 
równą serię, a już pierwszy rzut 
przyniósł nowy rekord — 56,67 — 
50,88 - 55,49 - 54,32 - 49,04 - 
53,44. W tej Samej konkurencji ' 
my zanotowaliśmy bardzo miłą nie­
spodziankę, ędy Figwer w drugim 
rzucie o 40 cm poprawiła rekord 
Polski, Oto jej rezultaty: 43,69 —

międzynarodowym' r5
penran-a. Polccy zaięu dwa n t“P' 
sze i jedno drugie iiuei,,-. .1"; 

: Schmidt, mimo ciężkich .ea-u^ lFt 
atmosferycznych rozprawo mc'

Mężczyźni. 100 m: Baranowski ; £$£2?’® F;"!
zwycięży! w I eliminacji wynikiem oniami^uzvsi-a? u-P «
11.0. a ScFmtdt byl pierwszy w 
drugiej serii - 11.1 Przeciwny | zutatem p *
w atr o szybkości powyżej 2 m/sek. : nrzeciwnika n nr»„i„ ł cjo I półfinał: 1. Mallendok NRF 10.6; i kamo mialU 83 'Ee!r' Rih' 
2. Schmidt. Polska 10,8; 3. Stein. I Drugie zwycięstwo dla u Rum. 10.9. II półflnai: 1. Baranów- | barw uzyska! Zbigniew S-Si.? 
skl 10,9. 2. Riede. NRD 10.9; 3. I który pokonał zdecydować“'S'■ 
Carracher. Australia 11,0. W dnu- 1 zeniamów Finlandii i nrf a k, 
gini półfinale było aż 6 falstartów i gu na 1500 m. Orvwai uzv?-> 

1 .dwu zawodników zostało zdys- ; 3:46.8. wyprzedzając SaJor.ens 
kwalifikowanych. i 3:47,4 i Brennera. NRF 3'475 U

dysk: Mueller, NRD 50.97: 2.
Hausmann. NRF 48.48: 3. Hegediis, 
Węgry 47.76.

5. Wandenbroeck, Belgia 2-1.22,27
6 Kaczmarczyk, Gw. Kat. 24.23,05,

7. Gazda, Start Bielsko 24,23,18

W czasie zawodów kontrolnych 
lekkoatletów wojskowych, rozegra­
nych na stadionie WP w Warsza­
wie uzyskano szereg dobrycn wy­
ników, z których na wyróżnienie 
zasługują szczególnie rezultaty 
biegu ua 100 m. Zwycięży! w nim 
Tarnawski, Zaw. Bdg. t0.6, przed 
Dziedzicem (AZS:, tyką (Zawisza) i 
Staniszewskim (Skra; wszyscy po 
10,8, oraz Juniorami Legii Hgur- 
sitim i zarębskim — po 10,9. W 
biegu na 110 m pl wygrał Kardaś 
— 14,9 przed Turkiem 15,7 (obaj 
Leglai, na 400 ni pł Dobczyński — 
55,1 przed Grabowskim 5ó,4 i Ja­
kubów skini — 55.9, na 400 m —

51,52. Trzecie miejsce zajęła w tej 
konkurencji Rumunka Ditł, popra­
wiając o 13 cm ręko: d Rumunii — 
52,5d. Zawodniczki posługiwały się 
metalowym oszczepem produkcji 
CSR. W biegu na 800 m Walasek 
o 2.3 sek. poprawiła swój rekord 
życiowy.

Oto rezultaty pierwszego dnia 
zawodów:

I Kierlewicz uległ na flnióu’ b‘e-
800 m: I seria: Rorgen. Norw. ’ gu 5000 m Finowi Kał: ko. Któr- r 

1 55.3; 2. Jakubowski. Polska . zyskał 14:26.6. Polak miał u-aooV
1:55.3; 3. Galiulin. ZSRR 1:55.4: II ; przędzając Fina Rżiti - 
seria: Jonsson, Szw. 1:51.8. 2. Kon- W pozostałych konkurencjach 
tło. Fin!. 1:51.9; 3. Thorsteinsson. I dobry rezultat osiągnął A-piind 
Tał. 1.52 0; III seria: 1. Vamos. ! Szw. w młocie 63.03. H
Rurn. 1:52.9; 2. Tolro. Flnl. 1:53,0: 
3. Matyjek, Polska 1:53.2; 1MATRA. W fińskiej
-nn. . ; Imatra w pon’edziałek i< tńn
5.000 m: 1. Grecescu, Rum. i zegrany zostanie miedzvnarorinuv 

14.24.8: 2. Saloranta, Finl. 14:25,0, mityng lekkoatletvcznv V k ói*m 
3. Thogersen, Dania 14 23,6; ; startować będą zawodnicy Finlan

ann m i NRF- Szwecji oraz trzei poia.
2 53 1- ! 5? - orywal. Klerlewlcę i Srhrrld.
i. Fischer. NRF 53,1, 3. Lisac, Orywal pobegnie na ron m a 

Schmidt, który startować będzie w 
trójskoku 1 w skoku w dal, zmiem- 
slę,m. tn. z Valkama.

24.23,05,
Kulikowski 50,Ó, na 800 m

8. Trochanowskl, Legia W-wa 
24.24.15. 9. Leracir., Jugosławia 
24.24,38, 10. Piechaczek, Ruch Cho­
rzów 24.25,40,

11. Kool, Holandia — 24.25,47. 
12. Geldormans, Holandia 
24.26,16, 13, Lasak. Gwardia W-wa 
— 24.26.44. 14. Bednarek, LZS No­
wogard — 24.26.53, 15. Oidfield 
Anglia — 24.27.23. 16. Królak. Sar

Kupczyk (wszyscy Legia) — 1:53.5. 
na 200 m — Kowalski (Zawisza; 
22,1 przed Staniszewskim (Skra;
22.2, i Syką (Zawisza) 22,2, w rzu-
ule oszczepem Radziwonowick
(Legiai 73,14. w skoku o tyczce 
Ważny 415 przed Miazgą lobnj 
AZS) 410. a w SKOku w dal Tarnaw 
ski (Zawisza* 716 przed Karczem 
(Gwardia) 714 I Mroczyńskfm (Za­
wisza) 697.

Kobiety — 100 m: ćmokówna po 
zwycięstwie w III serii eliminacji 
w czasie 12,4 zakwalifikowała się 
do p.Linałów. i półfinał: Cian Yu 
Min. Chiny 12,1: 2. Bloemhof. Hol. 
12.1: 3. Ćmokówna 12,2. II półf nał: 
Meyer. NRD 12,1: 2. Martaensson. 
Szwecja 12,1; 3. Bata. Węgry 12.5.

800 m: 1. Dumitrescu, Rum 
2:13,0; 2. Walasek Polska 2:13,3; 3. 
Cutui, Rum. 2:13,3.

oszczep: Zatopkova. CSR 56.67 
(rek. Europy); 2. Figwer, Polska 
53.68 (rek. Polski); 3. DitL Rum. 
52.59 (rek. Rurń.j.

Rum. 53.7;
20 km < 

1:37.52.0: 
1:38.09.0: 
1:38.11.0;

chód: 1. Baboe, 
Racescu, 

Szyszka,
Rum. 
Rum. 

Polska |

w dal: 1. Auea. NRD 7.27: 2. j 
loan, Rum. 7.24: 3. Popow, ZSRR 
7.22; 4. Vlsser. Hol. 7.19:

. wzwyż: l. Lansky, CSR 2.08; 2 
Dahl, Szw. 2.04: 3. Szawłakadze. ■ 
ZSRR 2.00; 4. Pnell. NRF 2.00: 5. ! 
Ma Sian-lun, Chiny 2.00; i

kula: 1. Grigałka. ZSRR 17.08; 2. i 
Waranauskas. ZSRR 17.07; 3. Ivó- 
nov, Rum. 15.67.

Filuty 
z WOZB

mata W-wa 24.27.29.
fiński. Polonia W-wa

. Grz<?- 
4.28,18.

18. Grunzig, NRD — 24.28 26. 19. 
ścihiorek. Ruch ^hor^ów—24.28.'17. 
20. Gfowntv, Włókniarz Niemodlin 
— 24.29.17.

Na piątym etapie wycofali Sie 
nastęoujący kolarze: Wójcik (Lenia 
W-wa*. Oloenbu q (NRD), Wożniak 
(Pafaro Bdg.), Janik, (LŻS Brzezin­
ka), Kamiński (Gwardia W-wa) i 
Bedyński (Legia W-wa). Za prze 
kroczenie limitu czasowego homi- 
sja Sędziowska wycofała Steidtena 
(Gwardia W-wa .

Do VI etapu Poznań — Wał 
brzych wystartuje 75 kolarzy.

NIEMCZYK 14,S NA 11«
BYDGOSZCZ, 14.8. (tel. wl.) — 

W Bydgoszczy odbył się lekkoatle­
tyczny mityng. Najlepsze rezulta­
ty uzyskał Niemczyk (Pol.) w bie­
gu przez plOŁki. Na 110 m mia! 14,8, 
a na 200 m — 24,4. W trójskoku 
Gut (Gw. Olsztyn) — 14,15. W biegu 
na 800 m dziesięciu zawodników 
uzyskało czasy poniżej 2 min. Zwy­
cięży! Kreft (Zawdsz.a) — 1:52.4 przed 
Zbikowskim — 1:54,4. W biegu nz 
3000 m Górecki (Pol.) — 8:32.2. 
Wśród kobiet najlepsze rezultaiy 
uzyskały: 80 m pł. Slo-wińska (Za- 
wńsza) — 12.1 oraz w skoku w da! 
Sulkowska — 523. Kula — Klosów- 
na (Zawisza) — 11.78.

PIĄTKOWSKI WSROD MŁODZIEŻY

H. Jankowski

Jakubowski i sztafeta 4 x 100 iii
mistrzami Rumunii

Dwa pływackie ŁÓDŹ, 14.9 (tel. wł.). Na za pro- < kubówski 
ozenie łódzkich d-ia'aczy sporro- i X™1 
wych do Łodzi zawitał mistrz Eu- ) bieK n

rekordy świata
AMSTERDAM. Doskonała 17-Ie.t I 

nla pływaczka holenderska Ilneke 
Lagerberg ustanowiła na pływalni 
w Amsterdamie nowy rekord świa 
ta na dystansie 200 m mot. Ho- 
lenderka uzyskała rezultat — 
2.38,1). Poprzedni rekord swiAia 
ustanowiony był w lipcu br. w Los 
Angeles przez zawodniczkę USA —• 
Nancy Ramey i wynosił 2.40.3. Ro- 
kord Europy na tym dystansie na­
leżał do Lagerberg — 2.45.0.

LIPSK. 17-letnia pływaczka NRD

ropy w rzucie dyskiem Edmund 
Piątkowski, który wziął udział w
zawodach propagandowych c’.'.s 
młodzieży. Piątkowski rzucając bez 
większego wysiłku osiągnął wynik

MIĘDZYNARODOWY 
CZWORMECZ W SOPOCIE

BUKARESZT, 14.5. (tel. wł.) Drusl 
dzień XI Międzynarodowych Lek­
koatletycznych Mistrzostw Rumu­
nii przyniósł nam dwa zwycięstwa. 
Autorem pierwszego byl zeszłorocz­
ny wicemistrz Rumunii Jacek Ja-

spokojnie rozegrał swój 
mając zresztą zbyt groż-

przeciwników. Przez cały cza?;
] uległ na 2—3 pozycji i dopiero na 

«,a । 300 m przed metą wyszedł lekko do 
przodu i zwyciężył bez^ większego 
wysiłku, mimo że na . ostatnich
metrach muriał odpierać ostry atak
Szweda Jonassona.

SOPOT, 14.9. (tel. wł.) W Sopocie 
cdbyl się międrynarodowy ezwór- 
mecz lekkoa letyezny z udziałem 
zespołów Dynamo. ZiUna (CSR), 
Empor Rostock (NRD) oraz Lechii 
Gdańsk i LKS Sopot. Zasadniczo
były to dwa mecze, gdyż punkta­
cje prowtdzcno oddzielnie dla me- 
ezów LKS Sopot — Empor Rostnck

460 m — I. półfinał — 1. Sudrlgean. 
Rum. 48,8; 2. Ragab, ZRA 48.9; II. ! 
półfinał — 1. Klimbt. NKD 43,3; II I 
Yordanidis, Tur. 48.8, 3. Wesołowski 
Potssa 49,3; III pó finai — 1. Thor- 
steinsson. Isl. 49,5, 2. Bożek, Polska

800 m — 1. Jakubowski, Polska ’
1:50,8; 2. Jónasson. Szw. 1:50,8; 3. Va- ।
mos. Rum. Kontio. Finl.
1:51.0: 5. Galiulin. ZSRR 1:52.8; ■

1500 m — I półfinał — Sokołow. 1 
ZSHR 3:53,9: Z. Lewandowski, Polska

jierac OEirv sch*: J. t 
bTn

reprezentantów, który wywalczył 
sobie miejsce w finale — Matyjek 
musiał się--wycofać wraz z dwoma 
innymi biegaczami po kraksie ja-

igier, NRF 3:55,0; II pól. 1 
(iss, Wąg. 3:54.2: 2. Kia- ;

ban .Austria 3:54,3: 3. Ericsson, Szw. j 
3:54,4; III półfinał — 1. Vamos. Rum. :

z defektami Jest, jednak bar­
dzo ambitny i prawdopodob­
nie zobaczymy go jeszcze w 
czołówce na finiszowych me­
trach któregoś następnych 
etapów.

Oklaski należą się Levaci- 
covi. Jugosławianin jedzie bez 
rozgłosu, ale wytrwale i zaw­
sze jest w czołówce. Nic po­
wiedział un ostatniego słowa.. 
Jednak główni przeciwnicy 
Polaków, to nadal Belgowie 
i Holendrzy. Niemiecki as 
Oldenburg ustąpił z placu bo­
ju z powodu choroby.

Porywająca walka kolarzy 
przyćmiewa stronę organiza­
cyjną i techniczną wyścigu, 
jak wiadomo na pierwszych 
etapach dość kulejącą. Nie 
zdołała jednak przyćmić go­
ścinności. serdeczności, zarad­
ności i zapobiegliwości miesz­
kańców grodu Kopernika. Nie 
widziałem potknięć Olsztyna 
i Gdyni, ale oglądając Toruń, 
a przedtem Bydgoszcz, a po­
tem Poznań, wiem, że można 
w oparciu o miejscowy aktyw 
o wszystkim pomyśleć i o 
wszystko zadbać. Wnioski na­
turalnie wyciągniemy po za­
kończeniu wyścigu. Spostrze­
żenia są różne i liczne, trzeba 
będzie całość spokojnie prze­
analizować.

W Poznaniu po piątym eta­
pie Tour de Pologne domino­
wało uczucie - zadowolenia z 
powodu wysokiej klasy walki 
sportowej, w której aktywny 
udział biorą Polacy. Walce tej 
stworzono w sumie mimo 
potknięć odpowiednie warun­
ki. Zostało 6 etapów do koń­
ca. Śledzić je będziemy z ro­
snącą uwagą i zainteresowa­
niem.

Edward Strzelecki

Adam lubi
finiszować

POZNAŃ, 14.9. (tel. wt). Fornal- 
ezyk zrobił w Toruniu dobry po­
czątek w XV Tour dc Pologne. W
niedziele na stadionie poznańskiej 
Warly po raz drugi triumfował 
kolarz polski Adam Wiśniewski. 
Wyprzedzi! on na mecie nie byle 
kogo, bo samego Everaerlsa. który 
był zwycięzcą li etapu 1 zadziwi! 
nas wówczas lekkością z Jaką mi­
jał na sladlonlc swych konkuren­
tów. Belga nie zląkł się zresztą 
tnlźc bardzo dobrze dotychczas 
spisujący się Stanisław Gazda z | 
Bielskiego Startu.

we dwóch z Kaczmarczykiem sko­
czyliśmy naprzód, udało nam się 
dojść najpierw do d ugiej grupy, 
no i potem razem już pracowaliś­
my, a kiedy do mety było Jeszcze 
ok. 100 km dogoniliśmy uciekinie­
rów.

tła atak zdecydowałem się na 
tym bruku w Poznaniu, Tam wszy­
scy bardzo się pchali I stawka’ tro­
chę się rozbiła, Mnie poszło dobrze 
na stadion wjechałem drur! z; 
Kaczma czyklem, któreco udało tn 

: się minąć tuż, przed wjazdem ni 
■ biiżnlę.— Końcowe metry to moja spe- y . . . . .

cjalność — powiedział Adam Wl- ! , Dopiero dochodzę do formy p‘ 
śnlewsld zaraź po przejechaniu li- i ziamsma łopatki, Jż
idl mely. Bardzo lubię flulazować. | k a) doznałem r z pocz.tku czere 
Początkowo myślatem. że nie ode- : ca w wyiełgu Poznań — Koszallr 
ę-am na tym etapie żadnej roli, Mleąląc n!o trenowałem, więc pr 
gdyż kiedy poszły obie ucieczki I czątkowo nie szło ml najlepiej. Oz 
najpierw pierwsza ezćatka, a na- I czułem się dobrze, a zwycięstw 
stępnle goniąca Ją óaemka, które wzmocniło moje samopoczucie 
złączyły się, a potem druga kilku- : myżlę. że dotrzymam Jeszcze tr 
n»stuo-x>bowa grboi, zegar. >-m warzystwa czołówce.

I postałem w głównym paleto- 7« szczęśliwym zwycięzcą rozma 
nie. Zdecydowaliśmy się Jednak, i । w Jaj Cergo

Jeszcze po IV etapie Adam 
Gęszka byl siódmy w klasyfi­
kacji ogólnej. Dalekie miejsce 
w Poznaniu odsunęło go od 

czołówki wyścigu
Fot. „PS” — E. Warmiński

1

. -- -------- r... ------- — ...... czuw .tuuui — djiidui
- Mnn Beyer z klubu Chemm 136;I00 cvaz Lechia Gdańsk - Dy- 
Hallo poprawiła o 0.7 sek. należący namo Zilina 165:101.
do niej rekord świata na 100 iii
klasycznym, przepływając ten dy­
stans w czasie 1.19.6.

Jej poprzedni rekordowy czas 
1.20.3, ustanowiony w Kpću br„ 
został kilka dni temu oficjalnie u- 
znany przez FINA.

POZNAM n Uff

9SG 2 STĘSZEW

10.5^0 KOŚCIAN

11.20

1230

A oto ciekawsze wyniki: 1500 m 
Zimny (Lechia) — 3.52,6, 110 pph: 
Schenk (Empor) — 15,6, Kropldlow- 
F»ki (LKS) w skoku w dal — 7.32. 
tyczka: Krzemiński (LKS) — 4.22, 
w kuli Kowalik (LKS) — 15,55, w 
dysku Kowalik (LKS) — 4F,?2.

Z wyników kobiecych: wzwyż: 
Haase (Empor) — 155. skok w dal: 
Michalczewska (LKS) — 5,2ó, 80 m 
pł.: Hantke (Empor) — 12.2. dysk: 
Uckel (Empor) — 42,73. Startująca 
poza konkursem Grabowska (MKS) 
uzyskała w oszczepie 44,65, (R. St.)

POMORSKI FINAŁ 
BIEGÓW NARODOW VCII

W Grudziądzu rózeg ano finał 
Biegów barokowych dla wujewódż- 
.wa pomorskiego. W poszczególnych 
kategoriach zwyc ęćyd: w b egu na 
893 m kobiet — D^ęgieiewaka z 
Zawiszy Bydgoszcz —• 3:38,8. w bie­
gu juniorów na dystansie 1500 m —

ka n&tąpFa na 150 me r7e. Na 
szczęście naszemu biegaczowi * nic 
groźnego ...nie-nie przydarzyło.

Bardzo ciekawy przebieg miał 
ńkok w dal kobiet, gdzie zresztą 
poziom był bardzo dobry i wyrów­
nany. Nasza reprezentantka Łegaw* 
cówna ostatnim skokiem wysunęła 
się tu na drugie miejsce, za Au­
striaczkę Knapp (588 i rekord kra­
ju), ustanawiając wynikiem 587 
swój rekord życiowy. Gorzej po­
szło dziś Cmokówńie. która w fi­
nale biegu ra 100 m zajęła dopiero 
piate miejsce.

W blet"u sztafetowym nasz ze­
spół — Baranowski* E. Schmidt* 

i Bożek i JujkowiaR wygrał lekko, 
| uzyskując wynik 41,9.

Znakomita formę ▼arierronstrnwał 
w rzucie młotem Wesier Zsivotzky. 
którego seria wahała ss«* w grr"i- 
cach od 63.32 do 6M7. Nasz młody 
zawodnik Towpik r-ucał na sw"im 
normalnym poziomie i zajął szó­
ste miejsce rezultatem 58,45.

Dramatyczny moment przeżywa­
liśmy w czasie skoku o tyczce, kie­
dy to wicemistrz Europy. Niemiec 
Preussser byl o krrk od przegra- :

3:55,7; 2. Stammer, NRD 3:55,8; 3.
Walawko, ZSRR 3:55.9; ;

3000 tn z prz. — 1. .Teszensky, Węg. , 
8:52,4; 2. Zhanal, CSR 8:55,6; 3. Nor- { 
berg. Szw. 8:58,6; 4. Wlasienko. , 
ZSRR 8:58,8; {

110 m pl. - I półfinał — 1. Kam- '
merbeecK, 
NRF 15,0:

Hol. 2. Stuermer.
3. Ardeleanu, Rum. 15.2: ;

II półfinał — 1. Jooehnemark, Szw.

Huebner, NRD 15,0;
młot — 1. Zsivotzky. Węg. 63,32: 

2. Rnscanescu, Rum. 60,60; 3. Kroogh. 
Nor. 59,56; 4. Racic, Jug. 59,37; 5. 
Tl w mm, Austria 59,12; 6. Towpik. 
Polska 58,45.

Lukman, Juj 
435: 4. Tsai 1

jssger. NRD 440: 2. 
i; 3. Laufer, NRD

niszewski, Polska 430; 6. Krejcar, 
CSR 420.

4 x 100 m — 1. Polska (Baranow­
ski, E. Schmidt, Bożek, Juśkowiak) 
41,8; 2. Rumunia I 42.0;

Kobiety — 100 ni — 1. Bloemhof. 
Hol. 12,1; 2. Martaensson. Szw. 12.1: 
:i. Mayer, NRD 12,2: 4. Tsian Yu- 
min 12,2; 5. Cmokowna, Polska 12,3; 
6. Bata, Wąg. 12,6;

nej. Preusrger, podobnie zresztą I wńi m v
lak nasz Janiszewski i Chińczyk I 0),“" £j (rek.
Tsal Yi-szu opuścił po przeiśefri i

Ćhm elewskl Noteć. Mątwy
4.18.5 oraz w biegu seniorów na 
.?0(M m — Wieluński z Zawiszy Byd­
goszcz'— 7:46,4.

LEWANDOWSKI 206 W SKOKU

ZIELONA GÓRA. W czas e zawo­
dów. rozgrywanych z udziałem lek-
koalletów Wrocław a, Opola i

er. NRD 24,4; 2.
3. Tsian Yu min.

430 wysokeść 4.75. Polakowi 1 Chlń- , 
czykowi nie udało rie pokonać po- i 
przeczkl na wys. 440. Preus^ger zro­
bił to dopiero w trzeciej próbie.

W poniedziałek z Polaków »ror. | 
tują ’m. in. E. Schmidt w finale :

Hol. 24,9; S. Luta. Rum. 25,0; 6. Cmo- 
kowna Polska 25,5.

430 m — I półfinał — 1. Walasko- 
wa, Polska 58,4; 2. Cului, Rum. 58.5; 
3. Dumitrescu Rum. 59.0: II półfi­
nał — 1. Sicoe, Rum. 59.4; 2. Lehmi-

wąndowRki w finale 1*00 m. oraz 
Walaskowa w finale 400 m kobiet.

joki, Fin. 59,7; Klimen, Rum.

Zielonej Góry, Zbigniew Lewan­
dowski uzyskał bardzo dobry wynik 
w skoku wzwyż, przechodząc po­
przeczkę na wysokości 206 — zale- 
ow e o 1 cm gorzej od rekordu Pol­
ski Fabrykowsklego. Drug e miejsce 
w tej konkurencji zajął reprezen­
tant Zielonej Góry — Oleszkiewicz 
— 192 cm.

Wyniki — mężczyźni — 10# m — | 
l. Mnhlendorf. NRF 10.8; 2. E. I 
Schmidt, Polska 10,0; 2. Baranowski. I 
Polska 10,9; 4. Carragher, Austr. ,

*0 m pi. — półfinał I — 1. Eiberle. 
NRF 11.6; z. Murauer, Austria 11.7: 
.1. Slolcova. CSR 11,6; II półfinał — 
1. Un Yuen-tsin, ChRL 11.5; 2. Dra-
gomirescu, Rum. 
Rum. 12,7;

3. Paduraru.

* z..- . . _ •'“‘K w da’ ~ ’• Knapp, Austria
295 m — I półfinał — 1. E. Schmidt. | jgg (rek); t. Łegawcówna, Polska 587: 

PoLska 22,7, 2. Savel, Rum. — 21.8: ■ 3. Lin Sin-yu, ChRL 583; (rek.); 4. 
II pó.final — L Rlede, NRD 22.1; 2. Hoffmann, NRF 578; 5. Clauss. NRD 
saric. Jug. 22,1; III półfinał — 1. 568; 6. Hausmann, NRF 558.
Raęab, ZRA 22,1; 2. Kostulskl, NRD .....
22,1; H. Janowski

I półfinał — 1. E. Schmidt.

15. IX 
PO ZN Ali 

WROCŁAW
166 km 

WROCŁAW 

WAŁBRZYCH,

ŚWIEBODZICE

F TRZEBNICA M(\

WROCŁAW O

u.so
ŚWIDNICA

M°WAtBRZYCH

KOWALIK ZBLI2A SIĘ DO M M'

SOPOT. W Sopoc e odbył się trój- 
mecz mlodz ków reprezentacji
Gdańska, Poznania Bydgoszczy.
Zwyciężyli poznaniacy — 184 pkt, 
przed gdańszczan! mi — 137 pkt i 
Bydgoszczą — 119. pkt. Poza konkur. 
sera startowali zawodnicy LKS So­
pot — Krzes ński w skoku o tyczce 
uzyskał 430. a Kowalik w pchnięciu 
kulą poważnie zbliżył się do 16 tn, 
osiągając 15,92.

Walasiewiczówna
WC1QZ 

bije rekordy
NOWY JORK. Stanisława 

• Walasiewiczówna, mimo 47 
lat, wciąż, jeszcze startuje 1 
— co najważniejsze — odnosi 
sukcesy. Ostatnio ustanowda 
ona rekord USA w biegu na 
880 y czasem 212.0. Rekord 
na tym dystansie poprawiała 
ona już po raz drugi w tym 
roku. Poprzednim razem uzy­
skała 2.23,8.

Tabele przeciętnych XV Tour de Pologne
| Etap km zwyelyzea najlepszy z Polaków

I 1
Warszawa — Białystok 187 Gooasans, Belgia 

42.192 km,'qodz.
2. Fornaiczyk, LZS Mysz.

41.844 km,'godz.
II Grajewo — Olsztyn 185 Ev«raarts, Belgia 

39,974 km/godz.
2. Trochanowskl. L. Wwa 

39.974 km/godz.
III Olsztyn — Gdynia ' IM Vandenbroeck, Belgia 

39,297 km,'godz.
4. Fornaiczyk, LZS Myszk 

39.128 km,'qedz.
IV Gdańsk — Toruń 250 Fornaiczyk, LZS Myszk.

40.680 km/godz.
—

V Toruń — Poznań 155 Wiśniewski .Legia W-wa 
39.254 km/godz.

» — •

po V •79 Everaerts, Belgia
40.222 km/godz.

2. Fornaiczyk, LZS Myszk.
40.219 km/godz.

Bardzo sobie cenimy dowcip 
i poczucie humoru, bez któ­
rych iycie byłoby szare I 
smutne. Ale nie lubimy, ędy 
któż robi ze swoich bliźnich 
„balonów**. Jesteźmy zdania, 
iż najlepsze są takie kawały, 
które nie sprawiają przykroś­
ci nikomu, z których nabrany 
i nabierający śmieją się na 
równi dobrze.

Nie do śmiechu było nam 
jednak w niedziel?. qay chcie- 
liśmy na podstawie legitymacji 
prasowych wejść na halę 
Gwa'dH, by napisać sprawo­
zdania z meczu Warszawa — 
Hamburg.

Organizatorzy (WOZB) w ko­
munikacie ogłosili, że te kar­
ty będą upoważniać do wej­
ścia na salę. Później podobno 
zmienili postanowienie, nic 
zawiadamiając, niestety, prasy, 
iż na podstawie legitymacji 
przed meczem będą dzienni­
karzom wydawać w kasie kar­
ty wymienne.

Tymczasem okazało się. iż 
kasy wydającej takie karty 
w ogóle nie byio, nikt n>e wie­
dział co zrobić z całym fan­
tem i ostatecznie kilku spra­
wozdawców musiało zakupić 
bilety po 25 złotych, by do­
stać się na hale i napisać dla 
gazet sprawozdanie.

A więc kawał był nienaj­
gorszy. Uśmiać się można do 
tez. Nie spodziewamy się by 
dziennikarze chcieli zastoso­
wać przysłowie: ,.Jak Kuba 
Bogu, tak Bog Kubie*', bo za 
bardzo dbają o popularyzację 
sportu i o to by zawsze słu­
żyć pomocą aktywowi sporto­
wemu. Niechętnie jednak zga­
dzają się na to. by robiono 
sobie z nich obiekt niewczes­
nych dowcipów.

Haas (waga lekka), Hamburg
Rys. E. Alaszewskl

Mierna premiera międzynarodowa

WARSZAWA - HAMBURG 15:5
Hajduga, Niedźwiedzki i Lasek

wygrywają przed czasem
WARSZAWA, 14.9. Rozegrany w 

niżdzielę wieezoreiń w hali Gwardii 
międzynarodowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Warsza­
wy i Hamburga ,zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem pięścia­
rzy stolicy 15:5. Sędziowali: w rin- 
511 na zmianę — Eńgelhardt (Ham- 
liurg) i Wysokiński (Warszawa), na 
punkty — Cancler (Hamburg), Ko- 
izuliński (Warszawa) oraz na zmia- 
lę dwaj ringowi. Widzów < tys.
Wyniki walk (na pierwszym miej- 

cu Polacy): waga kogucia I: HaJ- 
uga znokautował w 1 r. Waescha, 
ogucla II: Potoekl przegra! 1:2 z 

lohlke, piórkowa: Bcrzuchowski 
iwydężyl Liedtke, lekka: Niedź- 
' iedzkiemu w 2 r. sekundant pod­
lał Hassa, lekkopólśrednia: St. Łu- 
.omski zremisował z Petersem, pól- 
rednla: A. Łukomski przegrał i do 
mr.isu z KSdingiem, iekkośrednia:

i prawdy jesl rzeczą me do 
ula, aby Walasek z nienpierznnjm 
zawodnikiem dawał się wciagac 
bijatykę . ,..,,,Trzy walki niedzielneRo me”’

Rzeczywiście. Niedzielny mecz 
rozpatrując od strony sportowej, 
był w sumie widowiskiem mało in­
teresującym 1 stał przy tj^m na ni­
skim poziomie. W zasadzie cs a.ecz- .......... .
ny wynik spotkania powinien być trwały bardzo krótko. U 17*.*l 0riV7 nae*rvną Trlonlnm r)n‘nn_ Un*Hęł<Ta ł»»ł W 1 rillldziC17:3, gdyż, naszym zdaniem. Potoc­
ki absolutnie nie zasłuży!'na prze-

trwały bardzo ktoiko. w "■ ......
Hajduga Już w l rundzie trątll «■ 
escha celnym ciosem na P“nl'. 
— • n me móęł już przyjść «»• _ . • kroi

.... __  ________ c___ escha c«
granq. I Niemiec me most juz --z

Ale mniejsza z tym. Fakt, faktem. ! ’żej walki. „wal
że mecze Warszawa — Hamburg z i Ko-. te.z areale rzj ni Ki)n.
każdym rokiem s.ają się impreza I pojedynek „ciężkich L._ pi,nsu 
coraz mniej atrakcyjną. ’ ^sLip» do mk

Bezsprzecznie najciekawszym po-1 bombardowania" żo sesondani"'*1 
Jedynkie-n niedzielnego meczu była I Hamburga nie wvpadalo /robić nic 
watka w wadze lekkopólsredniej po- , in?Seo tak tvlko rzucie na r 1 s 
między znanym Już u nas Mulatem znak poddan a. 4 k
Petersem i St. Łukoniskim. Ham- ?Nieco dłużej toczjl się

Hnełszewski wygrał 2:1 z Treune. 
rednia: Walasek wypunktowa-rednia: Walasek wypunktował 
■olinsteina, półciężka: KUŚ zwycię- 
yl Wolffa, ciężka: Laskowi już w 1 
. sekundant poddał Knaacka.
Trener Feliks Stamm zagadnięty, 
iż po zakończonym spotkaniu, co 
dzl o jego poziomie, skrzywił nlę 

ylko i odparł:
— Obecnie mecz Hamburg — War- 
wi stanowi tylko kontynuowanie 
atlycji tyeh spotkań. Poziom slt- 
lutki. To nie to co dawniej, kiedy 
' drużynie hamburczyków wystę- 
owali tacy pięśeiarse jak Sehwarts, 
ty Oldenburg.

burczyk od pierwszego starcia sta­
rał się 'forsować ostre tempo, któ­
rym początkowo zaskakiwał nasze­
go pięściarza. Jak się później oka­
zało, taktyka tn nie przyniosła, mu 
spodziewanego sukcesu. W decydu­
jącej rundzie Niemiec wyraźnie o- 
pall na silach i zmuszony byl za­
dowolić się tylko wynikiem remiso­
wym.

Osobny rozdział należałoby po­
święcić wicemistrzowi Europy Ta* 
deuszowl Walaskowi, który w prze­
de dniu meczu z NRD (--------‘

ręcznik na znak poddan a- „ 
Nieco dłużej toczył su; l1'’^’1".

Niedżwiedzklcgo z H»-e* A,orne
ręki Niemiec, walczący w
jak 1 Henio z odwrotnej on.)'■ , 
pierwszym starciu był jes 1 „ana» 
norzędnym przeciwnik cni. iv 
zaraz na początku dru,"‘^ k. jrJ. 
Niedźwiedzki ciosem na nl
ci! Niemca na deski i za eh 
riną pofrunął ręcznik. r-biu-

W reprezentacji
towal „lekkośredm B. ,c„ 
(wychowanek Legill. P1S„‘,L d"-

„ „ ------- imponował jedynie tu).
(pozostało dową ale broń Boże um ''- ‘j ' (
SJduje się; ml. Jest on jeszcze ?b.' ’;■> -_ai ...inrv WP Wł.*''’’! » _niecałe trzy tygodnie) znajduje się j ml. Ji 

w Mabej formie. Wlęksaość jegc |akcś ...» ............. ....... .
skeji podczas spotkania s 19- Wygrać wygrał, ae t.'t■' 'I5. 
letnim, niedoświadczonym Lohn- że jego przeciwnik był nap' a 
Steinem, mającym na swym koncie wodnikiem bardzo slab.uiim 
taledwle 17 itoeionych walk, było .i.w.)
besmyllnycb. Za grosa taktyki, Do-1



Nr 147 PRZĘGtĄD SPORTOWY Sir. 3

wyjechali Polska „B ” Węgry „B” 2:0
do Sztokholmu

W sobotę 13 bm. wyjechał! do 
$rfokholmu na mistrzostwa świata 
I Europy reprezentanci Polski w 
podnoszeniu ciężarów. Drużyna 
polska, której towarzyszą prezes 
rwiązku Kochanowski oraz trener 
Styczyński, składa się z 8 zawod- 
nf«Jw: Jankowski. Zieliński. Czepuł-;

Budapeszt nie uwierzy
że me umiemy grać w piłkę

kowski, Białas. Palir.ski, Bochenek. 
Beck i Roguski.

<tł^J?D^PE,SZI- 14 9 (tel- w,->-„„ „12nle Ludowym w obecności 
i o0',0?? w.dzów 11 reprezentacja 
i Polski zdecydowanie pokonała re- 

p ezentację Węgrów 2 0 (2 0).w 3 min. Hacfi

nowanym Baszkiewiczem. Polacy 
nadal grają ostrożnie, ze wzmoc­
nioną obroną, ale kontrataki nasze-
go napadu są bardziej niebezpiecz­
ne. Akcje napadu węgierskiego na­
tomiast pozbawione są jakiejś głęb­
szej my^H. Charakterystyczne, że 
węgrzy nie umieją się zdecydować 
na Jakiś bardziej groźny wypad.

Drużyna polska gra cały * czas 
bez zarzutu. Baszkiewicz nadal ro- 

| bi co chce z zdeprymowanym o-

□ i * . - c«*«Kłewicz. be-, dziował Grenn (NRD).

Pimmngiści NRF ■ ssi-
- . ' „Gawroński, (Jaworski), i bl co chce z zdprzegrali j ^“kinwicz. ' ' | ni'le 'niBtmv01 ™u

r ; Bu®ę L'X. feaii"»: i L7

. nyl Szovjak. Va-qa. (Lahos), Oro.z, । •” — •
Mateisz, Szlmcsak I.w stolicy W 32 min. zamieszanie pod na­

szą bi^mką omal nie kończy się
! W Dlerwsrv-h nilnuta.h ci.-.. goleni i SteWiszyn—aJąP ostrożnie 7nt" dopiero z na wyższym wysiłkiem

ają Oitioznie. jak wlrlm- wybija pliku ponad poprzeczkę.
„ , w,.?4 n’10, Baszkiewicz otrzymu-

„,...
«Sr.ili spotkanie z warszawską Po-j "““V8/8'? błyskawicznie Hacho- | drugą bramkę dla Polsk?. * Ó’ 
h nla. Mecz zakończył rie zwycię- ®K *OKJje ją w siatce. — 1:0. Te- . Za chwile za «łnhppn Palno twem Polonii — 5:1. Punkty dln 1 a?e nasza ot>roiw°m'a'bar |WpB, w*H na'boisko"'nąlszybszy^
gospodarzy zdobyli: Rataj - 2 oraz | H»z trudu ..unleszkocilbwU- | zi°£iXnTpginn%^
Deskur. Zieliński i Potęga. Punkt' ”|eg którzy | szego najlrnszcgo napastnika. Tuż
CU gcści uzyskał TschcJc. Turniej na smyM stara ć sie 7a Gawrońskiego
indywidualny wygrali również Po- I do bt^mkl.4 ’ JeChać 7 i "2 -'«"orski
lacy. zajmując trzy pierwsze miej- oczy rzuca się sklaba forma i wy Węgrzy 'ziiAw rzueają 6śle °do

Zwyciężył Potęga przed Rata- I
jem. Deskurem i Tschekem. radv" z 'naszvm bro.na Pomimo wielkiego nacisku
: iao} z naszym doskonale dyspo- ‘ umie zawsze wyjść z tych poje

, - „i., .,.,, Miuitiinuu rumcv
. , ostrożnie, jak widać chcą

W Warszawie gościli pingponglści , wybadać siły przeciwnika. Ale już 
licleiowego kluhu „Goldblau" z i z« chwilę notujemy pierwszy po-, 
Frankfurtu nad Menem (NRF), któ- ' ".“^njejssv. ''«Jd Baszkiewicza i ’

dynków zwycięsko, a nawet podać 
piłkę do adresata. W 52 min. nie- 
niebezpieczne zamieszanie pod na­
szą bramką j w pewnym momen­
cie Lahos uderza Stcfaniszyna no­
gą w głowę i bramkarz nasz scho­
dzi z boiska.

Rezerwowy Kścłuk gra bez żad­
nej tremy, wspaniale interweniuje 
wybiegając często w pole, oraz ła­
pie ostre strzały Węgrów z bczpo- 
średniej bliskości. W miarę uplv-

KRÓTKO
Międzyokresowe 
zawody kajakowe 

w Szczecinie
SZCZECIN. Na Jeziorze Głębokie 

w Szczecinie odbył się międzyokre­
sowy czwórmecz kajakowy, w któ­
rym startowały osady Warszawy. 
Poznania, Bydgoszczy i Szczecina. 
Wśród ok. 120 zawodników’ znaleźli 
się m. in. mistrz świata Zieliński, 
finaliści mistrzostw świata Walko- 
wiakówna, Skwarski. Górski i inni 
znani zawodnicy.

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
Warszawa — 168 pkt. przed Szcze- 
cinem — 158, Poznaniem — 156 ’ 
Bydgoszczą — 53 pkt. W konkuren­
cjach męskich zwyciężył Szczecin 
o 7 pkt. przed Warszawą.

Do niespodzianek należało zwy­
cięstwo dwójki Skrzypczak — Szu­
szkiewicz. która r.a dyst. 10.000 m 
pokonała pa^ę Skwarski — Górski. 
W czwórkach męskich na 10 km 
osada warszawska, w której starto­
wał m. in. Zieliński przegrała z o- 
sadę Szczecina. W jedynkach męż­
czyzn triumfował Zieliński, a w je­
dynkach kobiet — Walkowiakówna.

Koszykarki Potoki W-wa 
wygrały turniej 

w Krakowie

• * — . . - -i».uiih,| UII34U.H.I. n midi e upt>« i
....--------węgierskim, z kolei nastę-I wu czasu piłkarze wegiei scv za- i 

pi’.le piek-ny rajrl Srarzyńsldep-i. czynają pra’4 coraz ostrze! Óflai-.-i 
Ralna---------------------------- n!ebezpleczny strzał z 30 me- i tej ostrej ąrv pada BaszkiewiczVlle«al! i L6W ° “'"'ymotry mija sie z bram-1 W 60 mto. notujemy wspa^

■■ - ■ *a‘ i fa.|d Baszkiewicza. Przechodzi oh
: kolejno trzech węgierskich obroń­

ców, ale niestety kończy akcję o- 
strym. ale niecelnym strzałem, 

W 62 min. znów przy piłce Jest 
Baszkiewicz t ma wielką okazją do 
podwyższenia wyniku, Jednakże 
Matrai fauluje po-na polu karnym 
rzutZV*r Cle łtdzla 1 NRD dyktuje 

r.k*U.V.~i»?L W.1»',’*»'1*»!,, Har-ho- ; aanlzowanych z okazji Ko-
ito p"£° T0' lej»rza" odbył się u Krakowie tur-
ria W rpe° w10lerskieqo bramka- niej koszykówki kobiet, w którym

• i bra’y udział drużyny Polonii War-
Gra staje się coraz bardziej ner- szawa, Wisła i Olszy Kraków oraz WOWa. WleU., t — .» L’.... 1 r -.„-.'i ,

KRAKÓW. W ramacłi imprez zor- 
ganizowanych z okazji święta Ko-

Skonecki i Krishnan
triumfatorami

„Czarny film” p.t.
SZANSA BYŁA
ALE SIĘ ZMYŁA

W rolach głównych 
piłkarze Polski i Węgier

CHORZÓW. (tdL wł. Pol- । cym się ostrych starć w walce o
ską — Węgry 1:3 (0:1). Bramki zda- 1-^4- i^z.ęąi lucustauitemu p.iciu
»;11 «a Węgier: Csordaś,’ tlehy'fi '
E<4al, dla Polnkl kaspati (-amm ' , ro .0 suąerACH gry na widów-* 
bójczą). Sędziował Galba CSR. Wl- 1 wychac ’ piei w^re gwizdy. Pu-

prowadzili Już dwa do sera. Tirh 
przez nikogo n e p akowany poizeth 
do przodu i strzeur płasko wyprawy 
róg-.
. 3 MINUTY później kontuzji- uległ 
Korynt i ten moment dogoni.*

<S»w 80.03« . ' " b.lczi.ose lak kwiuije pi-zc.-..czymy- wyko.zystai, Węgrzy
Wauie pile* p.zez kiaux Ale nie i diowy Budai pognał z piką ’nó

POLSKA: Szymkowiak. Floreńiki - siu.ziue. Ti-ainpuz np., kio- środka i po raz trzeci umieścił piłkę.. *1 ItEmU KOitai mÓf*ł nłt^.OnhtLtlATA ,<7 1V ciupa /aili.lf laionaan C.mnbn.,K, a^lOiCiiSKl. -. , “ r *. ; «emu kouai mógł niejeanouCŁacme 
Szczepański, J,.^eKaz.ac pouame chował sie za

Gawlik, Zientara, Trampisz, (Jan- > p*ecy o u. uncy. x-JikuAZ siąbi^i me 
kowskih Brychczy, Szymborski,

Korynt, (Wożniak).

Kowal. Cieślik.
sv» ego

wyko. zystaL Węgrzy. Prawo »kfiy.-

siatce obok leżącego Szymko-

ale raczej ze strony Wę- : szawa. Wisły | Olszy Kraków ora;: 
arów. Morzy za wszelką cenę dąż;» 1 Górnika Wieliczka. Turniej wy^ra- 
do zdobycia bramki. Umlejetnnńri : la Polonia, która po zwycięstwie 
Ich kończą s|p jednak na przed- • nad Górnikiem 66:33 (35-19) i Di­
polu katmym. W 79 min. Machorek saą 71:17 (38:13) pokonała — w 
znów robi piękny ra|d. przechodzi decydującym o pierwszym miejsca 
węgierska obronę, ale dość nie»el । spotkaniu — Wisłę 44:-10, Wynik 
nie strzela. Ostatnie minuty ery 1 ten ustalony został w dogrywce. ; 
upływają na t.zw. „szkolnej" grze gdyż w normalnym czasie rczul- , 
polskieI Jedenastki, która podajc 1 tat był remisowy 30:39 (26:16). 
Piłkę od ..nóżki do nótkl" rzeko-1 
lar na końcowy gwizdek sędziów-; 
sM. !

Óeólnle można Dowiedzieć że 
nasza drnzvna bvła niewątpliwi» - 
lepsza I mogła to spotkanie wygrać 1

Cała nasza drużyna przewyższa- • 
la Wrttrów ood wz^lndom s^bl oś- ’ 
ci startu do piłki. Obrona ramto

Niespodzianka 
turnieju

w Krakowie

WĘGRY: Bako, Karpat!, Sipo.% , 
Szarosl, Szojka, Berendi, Buda.1, Go- j 
roes. Csordas, Tichy, Bcncics. !

To co widzieliśmy na stadionie ■ 
dm można nazwać czarnym ) 

dntem całego polskiego piłkocabwa. ।
Zacznijmy Jednak od początku. i
Ze Polaków stać na nagle niespo-, 

d-'.e .vŁne zrywy wiedd^lśrny o tym 
(Ki dawna Mecz z Węgrami nde był i 
więc żadnym wyjątkiem. Zgadnie z 1 
^cycj-; pierwsze minuty należą 
do Polaków. Zdobywamy nawet ,

hion polski nadal nie strzela. 
Zdenerwowany pomocnik Zientara 
»am juz.e l pzzku. nu przebój. Strze­
la z kilkunastu meiruw nie znacz­
nie przenosząc ponad poprzeczką, 
strzał był niecelny aje byio to bu* 
uaj pierwsze zagranie naszego ze- 
spuiu, na które widownia me na-

AAD^SZŁA 23 MINUTA ' GRY. 
Pierwszy pujeuyneK na prawej

nul rożny, którego egzekutorem 
Jest Cieślik. Brak jednak głównego 
tgzekutcca w oddawaniu stizałów 
r.a bramkę Węgra Bako.

Od tego momentu w polskim ze­
spole zapanował kompletny chaoi. 
Drużyna ta spraw ata wraż»n a s.a- 
da rozproszonych owiec. Teraz na 
przyzwoitym poziomie nie grała 
żadna formacja.

Kiedy wydawało się, te dalsze 
bramk; strzelane przez Węgrów bę­
dą tylko kwestią ezasu, ń espodz e- 
wanego go.a zdobyli Polacy. Dopo­
mógł im w tym prawy obrońca wę. 
głe ski Karpati.

Przejął on tak niefortunnie na 
nogę centrę Jankowsk ego, że sk e- 
rowal p łkę do bramki Bako. Wy­
nik brzmiat teraz 1:3. Nie u egł on 
już zmianie, gdyż oba zespoły nie 
czuły się na s łach do podjęcia de­
cydującego zrywu.

J. Lechowski

■ iiupeK, a uobKka Kowala przecho 
। dz. tU4 oboK bramk .
j Przez awa kwauranse nasza de-

Kow:l z.nany lezZ nam wszv Zkim ! fensywa sianowua silny punkt dru-
* J-*- -....................... ' zyny. Karynt był jak zwykle naj-11-el'lłŁ WMv < Klin 

jmo dobiy technik i stiweg p-il- 
Nigdy Jednak nie g zerzyl 

czyb.tością a już strzały były zaw­
rze jego ,)-.-.1 sticna Kc-j • 
sm-erzcie potrafił strzelać...

i^puzy, ale i ouaj boczni obrońcy 
grali poprawnie.

I właśnie ten Kowai spełniał

j pań^Ks cnoc jego trener Kluoowy 
: Krui, przestrzega., że na tej pozycj 
j wartość „Burzy" spada o Ku- 
' cję miał trener Król. Stało »ię to.

rewego strz^ca. — Oczywiście z co w obecności pik. Reymana prze- 
HMetnym br.ror.-j Bkutkiem, ; widywał.
. -V « MfNUClE gdy znalazł s:ę w ’ Szczepański zagap ł się po prze- 
Fwietr.ej fyluacji Dcdbramkove.i ?.u- jęciu piki od Korynta. Którą ode- 
rełn.e ^baraniał Nagle zery^ywniał orai nadDiegąijący prawy łącznik 
cały zgubił re?.<zte szybkości i w - Gorócs. Błyskawicznie podał ją 
lezultic.e posłał piłkę węgierskie- i ~ ‘ ‘ '“J
inu oorońcy ■

CZEKALIŚMY 10 MINUT zanim I 
dał znać o sobie węgierski atak. | 
Piawy łącznik Tichy ru^ył z wer- ' 
w# do przodu. Korynt jest jednak j 
<™.iny. z trudem bo z trudem, ale j 
z^ży! wybić piłkę na róg. i

środkowemu napajimkowi Csorda- 
»ow* i w 33 i^iN. Węgrzy prowa­
dzili 1:0. Tej bramki można by4u 
umknąć.

W Kilka minut później tylko 
szczęście ratuje nas przed strza-
rem... samobojczym Fioreńskiego.
Przez n.kogo n e tknięta pika prze­
szła nieniai wzdłuż linii bramkowej 
Szymkow.aka. Dopiero za polem 
karnym chwyc i ją Korynt.

W 3» MINUCIE napastnicy zmar­
nowali drugą ide&ną sytuację pod- 
oramkową. Po rzucie rożnym Cieś­
lika niewidoczny dotycnezas Tram-

Młody bramkarz węgierski Bako ' 
j?-. zupełnie nie zatrudniony. Na- i 
7v!.Gawlik z dobrej po- J 
(0 'r-awda^ Poceedł , dochodzi ció strzału głową. Ra-
f e rt zeiH w r C - P™du' ! dość na widowni była Jednak przed- 
l’ił!k-irzZ z Z i wczesna. Piłka muska zewnętrzną
limini .S,e Z- siuPka • wychudzi na aut.

więcej akej god- 
F:>uvinrdTii «.«. r ubaiuc me t nyoh uwag, przed przerwą nie za- 
n-e:?.-Wych Z PrZCd ' njtcwaJlśmy- Byiy natornlast dzie'

ycn spairingów. , sjątki b)ędow , okresy beznadzlej-
JJk? zachwyca nas gra obu ze- 1 ncJ 80' wszystk-ch niemal for- 
r,ol^v,' Prak w niej zupełnie dy- i macjl.
e, ?1 । ‘ szybkości. Od UŁaru do i PO PAUZIE BEZ ZMIAN. Nasz 

- •u lewnskrzydłowy Bencics usi- | atak gra nadal ńa „stojąco'*. Nu 
r-° zrywem mi- | palcach jednej ręk można policzyć
..iCp hioien.-ikiego, ale narjz obroń- | pliki, które przeaazywane są part- 
« losuje swą wypróbowaną broń, nerom w peinym biegu. Szymoor- 

nuprvwiedrdm momencie ixucn j ski, Trampisz, Kowa», a nawet 
do p zor’u no- । Cieślik i Brychczy zatrzymują kaz- 

Ai!L w.yb.Ja p:łkę na aut. Naszej I dą piłkę, rozglądają się wokół po 
T'oh e t,rudr^eJ Jeat wyłączyć zwalając przeciwnikowi na zajęcie 

ca chybi m.jlep- ; w porę skutecznej pozycji oorun- 
4m napastnikiem gości, nie boją- ; nej.

Nieporozumieniem jest „powoła- 
i nie ' na skrzydła Tramplsza 1 Cieś­

lika. ByLorman n jest zaskakująco 
I bojaźliwy, n e potrafi wygrać żad- 
: nego bezpośredniego pojedynku o 
' piłkę, a gdy uda mu się przejąć 

podanie koiegi pchn s ę z piłką do 
I środka, gdzie szybko ją traci.
| C eśiik też me jest ..etatowym 
1 skrzydłowym. I on nie potrafi wal- 
- czyc o p4kę n euslannie uciekając 
' z nogami od przeciwnika. Strata 
. jest dla zespołu podwójna. Gerard 

nie spełnia roli skrzydłowego, nie 
I czuje się też łącznik em. N.e może

S^rzrrrv «<a /4 < «» ««. ’ dojść do strzału. Nie bez racji są
.i»,. ‘ Między- ■ nieustanne okrzyki widowni: „Cieś.

' lik do środka”.mecz piłkarski Junlcrów
•><nnla Szczecin — Turbine Noeu- I Momenty beznadziejnej grj- 

"fsndenburg zaltonezvl sie zwvcle- I mia* P° przerwie Szyniooriki. juz r.__ w S MjfMfTCIŁ' umifUnwaf nw w hat.'•■■■•■ern Sz.czeelna 4:2 (3:1). Bramki 
dla zwyd.zc-Jw Oleksy — 

■ 1 •amobójcz., dla Turbine Bauer 
1 Tessa,

w 5 MINUCIE spudłował on w he/-
i nadzejny sposób w czystej sytuacji 
: po akcji Brychczcgo z Kowalem, Z
: siedmiu metrów strzelił wyaoko
I ponad poprzeczką.
I Zdenerwowany Zientara znów i- 

jAIIOSŁaw, 11.9. (teł. wł.) W me- < s«»notnłe do ‘ 
‘•■u towarzyskim .. ..............., ....... '.yrAMrt IH-Ugowy JKS
«fogiay/ pokonał szwedzką druży- 

JKG Sztokholm 1:0 (1:0).

motnłe do przodu. Oddal 
-------- spoza pula karnego, drugi 
najgroźniejszy strzał Polaków w

PRZEMYŚL, 1«.». (t»l, Wl.) W me- 
'owsrmklm in-llgowy Czuwaj 

««myli pokonał JKG Sztokholm 
1:1 (W). . ,.

tym meezu.
OD 15 MINUTY gry po przerwie 

na boisku znalazło się pięciu środ­
kowych polskich napastników, za 
beznadziejnego Tramplsza wszedł 
wcale nienajlepszy Jankowski, pod­
czas gdy w polskim zespole nastę­
powała zmiana zawodnika Węgrzy

claw) 9:1, trzecie miejsce zajął Ce­
liński (Sparta W-wa), 4. Kusińsk* 
(Sparta W-wa). 5. Latuszkiewlcz 
(Skra W-wa). B. Ro&lan (Sparta 
W-wa). 7. Czerwiński (Start Lódż), 
8. Arbach (Slęza Wrocław).

Bokserzy Brdy 
pokonali

Lokomołiy Lipsk
BYDGOSZCZ. Międzynarodowe 

spotkanie bokserskie między dru­
żyną Brdy a bokserami niemiecki­
mi lipskiej drużyny Lnkomo- 
tiv zakończyło się zwycięstwem Po­
laków 13:7. Najładniejszą walkę 
dnia stoczył w wadze lekkiej Relń 
<Lokomotiv> z Walczakiem. Mecz 
odbył się bez wagi muszej 1 lek- 
kopółśredniej, natomiast w wagach 
lekkośrednlej i ciężkiej odbyły się 
po dwie walki.

Motorowodny Puchar 
Expressu Poznańskiego

POZNA#, 14.9. (tel. wł.) z udzia­
łem 48 zawodników rozegrane zo­
stały na jeziorze Maltańskim w 
Poznaniu tradycyjne międzynarodo­
we zawody motorowodne o Puchar 
Expressu Poznańskiego. Na starcie 
stanęli zawodnicy NRD. NRF 1 Pol­
ski. Zawcdy zgromadziły ponad 25 
lys. widzów.

sprzed 4 lat — Wolnym (Legia W-wa) 
— 283/300 1 rewelacyjnym, doić je­
szcze młodym zawodnikiem ZKS. 
FIstklem — 283/300.

W stnelaniaeh kulowyeb padly 
następujące wynikł:

pd-1: 1. Dutkiewicz (Legia) — B4S.
2. Grzybowski (LP2) — 538, 3. Ja­
strzębski (AZS W-wa) — 333:

kbks-8: kobiet: 1. Smagur (Gwar­
dia W-wa) — 373, 2. Cisek (LPŻ Gli­
wice) — 568, 3. Kisiel (AZS Gdańsk) 
— 508; ,

pd-8 — męiczytnl: 1. Szmidt (Le­
gia) -- 60/572, 2. Chmura (Legia) — 
60/588, 3. Zająe (Legia) - 60/585:

kbkz-12 — juniorki: 1. Uzdowska 
(Legła) — 511, 2. Więckowska (Agri- 
kola) — 311, 3. Glmpel (Agrikola) —

kbks-u — juniorzy: 1. Sołtysik 
(LP2 Gliwiee) — 328, 2. Klessa (Star 
Bdg.) — 328, 3. Musiol (LFZ Poznań) 
— 326.

debla w Jugosławii
DUBROWNIK. Start Polaków w 

międzynarodowych mistrzostwach 
tenisowych Jugosławii rozpoczął się 
od niespodziewanej porażki W. 
Skoneckiego, który przegrał z Wę­
grem Gyuiasem 3:6. 6:8. Polak, kto* 
ry był rozstawiony jako nr 1 przed 
Włochem Sirola. Krlhsnanetn (Indie) 
i Haillet (Francja), stanął na korcie 
w ĆPB,'S godzin po męczącej po-

Doskonale natomiast rozpoczął 
start Licis. Po wygraniu z mi­
strzem juniorów Jugosławii, Polak 
trafił w ćwierćfinale na Wiocha 
Slrole. Llcis wygrał pierwszego se-

Na forze 
we Włocławku

WŁOCŁAWEK, 14.3. (teL wl.) Ro­
zegrano tu w niedzielę międzynaro­
dowy mityng w kolarstwie torowym 
z udziałem kadry Polski 1 Węgier. 
Przyniósł on następujące rezultaty- 
*00 m, Grundman. Polska — 13,8
przed Bieskaj, Węgry: wyścig aust­
ralijski na dziewięć okrążeń toru —

___ ______ __________ ___ ____ Pastor, Węgry — 4.54,0: wyścig na 
ski z Poznania, wygrywając bez- ; 20 okrążeń z 4 lotnymi finiszami: 1. 
apelacyjnie wszystkie wyścigi i u- I BieskaJ, Węgry — 12 pkt, 2. Pastor, 
zyskując maksymalna ilość 1.2C0 j Węgry — 10 pkt. 3. Borucz, Polska 

, pkt. W klasie B — 350 ccm odniósł : — 7 pkt: wyścig z dochodzeniem na
sukces Butanowicz (Legia W-wa), I 4 km: I seria: Sipos Węgry, II seria: 
który uzyskał 1.025 pkt., na drugim Pastor, Węgry, 
zaś miejscu uplasował się Schultrc I
(NRD) 1.000 pkt. W klasie C — -500 Pr “ . . ..

‘w klasie A — 250 ccm zdecydo­
wanie triumfował Marian Grajew-

cm faworytem był Janusz Kinal - 
ski (Legia W-wa), który w dwóch
nier-.-szych biegach zapewnił sobie 
BOÓ pkt. Do trzeciego jednak nie
ttjbosuuwai z powodu defektu mo-

■ .oru, oddając zwycięstwo Schille- 
■ rowl (NRD), który zebrał 900 pkt.

Bokserzy Gedanii zwyciężyli

ku. Następnego dnia Licis przegrał 
II seta 4:6. ala wygrał trzeciego 
7:5, mimo, że Wioch prowadził Już 
w secie 5:2.

Nlestetj-. Polak w półfinale prze­
grał z Krishnancm (Indie) 6:3, 3:6, 
6:3. 5:7. Drugim finalistą Jest Ha‘.l- 
let IFrancja). ktńr.' pokonał Gyula- 
sa (Węgry) 2:6. 6:3. 6:4. 6:3.

Jędrzejowska grała w ćwierćfi­
nale z Węgierką Vajda 1 uległa jej 
3:6. 6:2, 3:6.

Do półfinału gry podwójnej męż­
czyzn zakwalifikon a1y sir parv: 
Krishnan (Indlei, Skonecki '(Polska) 
oraz Llcis (Polska). Appareo (In­
die).

DUBROWNIK, w niedzielę w Du­
browniku zakończone zostały mię­
dzynarodowe mistrzostwa tenisowe 
Jugosławii, w Lnale gry podwójne! 
mężczyzn Skonecki wraz z Krishna- 
nem (Indie) pokonali parę włosko- 
francuskę sirela. Haillet 6:3, 3:6,GDAŃSK. 14.9 (tel. wl.). Pięścia­

rze Gedanii spotkali się w niedzie­
lę z okazji święta Kolejarza z ze­
społem Lokomotlv Lipsk, wygrywa­
jąc 16:4. Bokserzy z NRD zaprezen­
towali raczej słaby poziom.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Gedanii): Kulesza prze­
grał głosami 1:2 z K. Mullerem, 
mając drugą rundę wyraźnie wy­
graną, a dwie pozostałe raczej re­
misowe. Kaniecki wysrał z Kapi­
tanem, Milewskiemu'poddał się w 
2 r. po kilku nie najmocniejszvch 
'.-.losach Relm, Sebastiański znokau-

W grze p. ńczej kobiet trium- 
fowala Wę .a Vardas, która
zwyciężyła ,. islowlankę Genervie 
9:4, s:3. w finale mężczyzn Krishnan 
pokonał Francuza Haillet 6:3, 3:6, 
6:3.; Beznadziejny poziom

i pływackich mistrzostw
i stolicy

Letni sezon pływacki w Warsza-
KRAKÓW, 11.9. (te), wl.) 180 za­

wodników i 26 zawodniczek stanę­
ło na starcie ogólnopolskiego tur- 

- sp-iniłizata RisK. a \r napadzi" । nieju tenisa stołowego o puchar 
dwaj wysunięci do nrzndu nanast- 1 im- rn^r Buckiego. Turniej ten . niie, ą lepsze wyniki uzys 

..... . przyniósł szereg niespodzianek. I tylko zawodnicy, występują
I tak w konkurencji kobiet pierw’- : n-.ktrzcctv.ich gcćclnr.ic. TT - ------- --

sze miejsce zajęła Noworyta (AZS 1 szytn dniu mistrzostw, w sobo ę ! 
Kraków), która w finale *poknna*?a wszystkie konkurencje zakończyły 
Ratzko (AZS Kraków) 3:2. 3. Kwiat- i si^ w zasadzie zwycięstwami fawo- 
kowska (Zgrzebna Łódź). 4. Tom- 1 rytów. Jednakże najlepsze wyniki 
czykówna (Stal Mielec). 5. Lida i uzyskali nie warszawiacy, lecz Ce- 
(AZS Kraków). 6. Skura owiez-Ku- [ dro na 100 m dow. 1.10,8 oraz Czyz 
charska (Gedania Gdańsk), 7. La- j na 200 m mot. 2.33,7.

fStal Mielec). 8. Poradziń- , Również i w drugim dniu nie za- 
ska (AZS Wrocław). notowano żadnych nie.-pcdzianek.

zarzutu, pomoc doskonal'
«spnmafirala atak, a w napadzi*

nlcy Baszkiewicz i Hanhorek przy­
sporzyli węyfersklej obronie wiele 
przykrych chwil.

Javors’-1 trochę był ..za szybki” 
I często dawał sfe złapać na spaln- 
nvm. Indywidualnie można wyróż­
ni** z całel drużyny chyba Raszklo 
wieża, któpr bvł najlenszrm gra­
czem na boisku, a następnie bar­
dzo dobrego pomocnika Gr^ywo- 
r’a. stopera yawulp i bramkarza 
Kaduka. U Węgrów nieźle zagrał 
Matrai, Lantos oraz Yilesala.

W. Wieromlej

wie zakończyły mistrzostwa stolicy. 
Stały one na bardzo niskim pozio­
mic, ą lepsze wyniki uzyskiwali tował w 1 r. D. MÓliera, Graf wy-
ylko zawodnicy, występujący w grał przez tko (kontuzja luku 
r.ktrzostwach gościnnie. W pierw- I brwiowego) ze Schwettlikiem, Knut

pokona! Lanąnzra (mistrza E'-rcnv 
Kolejarzy), Bańkowski przegrał 1:2 
z Mocsbauerem, T. Polleks znot-a-i- 
tował w 2 r. Linkego, Meller (Ge- 
daniai zdobył punkty bez walki, 
F.ytel wygrał 2:1 z Rlssmanem.

(R. St.)

Na Śląsku - ligaRównież w konkurencji męskiej ' Na ja’.:im takim poziomie stała tyl- 
turniej przyniósł duża niespcdvian- l ko jedna konkurencja — 100 m dow. 
ke. jaką stanowi zwycięstwo fina- ' mężczyzn. w wyścigu tym 3 za- k-ATfiwirr «• u t u
łrwe Gorczyńskiego (Start Pabia- wodników uzyskało wyniki poniżej! wlr , Te , «alszych
nice) nad Iwachowem (Burza Wro- ; 1 minuty. Zwyciężył Mroczkowski ^potKan Śląskiej Ligi Lekkoatlety- 

i — 59.0 przed Lutomskim — 59,3 I czneJ uzyskano szereg ciekawych । —----- —___-_____________ • Ai-.-.i__ a ._______ ._ trunł /Aw W r-k-..

Węgierskie „Źrebaki”
nakopały „Orlętom” 6:2

^EBRECZYN, 14.9. (tel. wł.) Re- । który mógłby odnosić sukcesy za 
prezentacją młodzieżowa Węgier granicą y
(Źrebaki) -- reprezentacja miodzie-1 w pierwszej połowie erv lekka’ 
zowa Polski (Orlęta) 6:2 (3:2). Bram- ; przewagę ..posiadały węgierskie 
ki zdcbyii: dla Węgier Monas.ori ■ „Źrebaki", choć drużyna polska 
~ 2, w- tym I z kaniego, Nagy.”— 2. ;-ehwhami nawiązywała *równorzęd- 
oraz Rakosi i Taliga — po' 1. Dla ną grę z przeciwnikiem. Nasi o- 
Polskl Lewandowski z karnego i I brcńcy ze saperem Oślizło na cre- 
Nowak. Sędziował Kószner (Wę-| ie siarali się jr k mogli prw. tr/v- 
gry). Widzów ok. 5 tys. mać a.aki przeciwnika. NeStetv

Aluchną — 59.8 (wszyrcy Legła).
W konkurencjach kobiet trzeba 

zanotować zwycięstwo na 100 m 
mot. Aluchny nad jerową.

Na 200 m klas, mężc^.yzn wygra­
nym przez jumora Skwarię z j?lo­
ty, reprezentant Polski Sułacińsk5 
zajął dopiero 7 miejsce. Miał on w

cznej uzyskano szereg ciekawych 
wyników. XV Katowicach. Fabry- 
kowskl- w skoku wzwyż miał 2 m. 
w biegu na 110 m pł zwyciężył 
Bugała — 14,7 przed Królem — 
14,9 I Kumlszcze — 15.1. Kowolik

pr..ysi.» > m tygodniu wyjechać 
mityng do xnugara. Uaxuteit 
ceu azącej pustawy zawodnik

na
ten.

Polscy ten’siśel — Skonecki, Li­
cis i Jędrzejowska, od wtorku 18 
bm. startować będą w następnym 
turnieju na terenie Jugosławii — 
tym razem w Splicie.

Dwa zwycięstwa
koszykarzy

Zalgiris Kowno

»A»r.r. c « I nasza piątka a-fen^ywna grała po-
POLSKA: Stroniarz, Dymarczyk, ; niżej swych możliwości i dlatego

Oslizło, Szymczyk, Kaczmarek, Nie- ■ caiy ciężar gry «poczywał na na- 
roba (Michel), Gadecki, Lewandow- ! sze.1 defen.*vwie. C ■ -..........
ski, Stemplowski (Nowara). Lerch, ' nrw»waH»a •••
Nowak. i ic

jak oświadczy! kapitan ,-Z? Mar- 
dllcwskł, za granicę ń;e pojedz e, 
Warto przypomnieć, że Bulacinski 
za zie zachowanie został już u- 
przednia .^wykluczony z reprezen­
tacji ■ ^olaitr^na mecze juniorów 
z Francją,- i NKD. <

Mityng kolejarski 
w Krakcwie

wygrała rzut dyskiem — 42.35 I 
pchnięcie kulą — 13,22. W Byto­
miu, Sosgórnik miał w pchnięciu 
kulą — 16,52, Chromik w biegu na 
800 m zwyciężył wynikiem 1:56.2, 
Frańczak w skoku w dal urvskal 
710. a Weselska w skoku w dal ko­
biet — 532. W Krywałdzie. Pie­
trzyk w skoku o tyczce przeszedł 
416. Lukas w młocie miał 49,54. a 
•Ryrhterńwna wygrała 100 m ' w 
-12.5 I 200 m w 26.0. W lidze ślą­
skiej prowadzi Górnik Zabrze 
przed Startem Katowice i Baildo­
nem.

w Łodzi

r..,. n n: iid ii.»- < , , ’ ” • •• ,
—. ........zywle. O niezbyt wielkiej 1 dzynarodowyui m,.yngu lekkoatl.- 
przewadze Węgier w pierwszej po- , y-snym w Kraków.e rozgrywanym 
Iowie. śwladczv fakt, że s rzelili oni z okazji Sw.ęta Ko.ejarza s-.arco-

WĘGRY: Hodi, Verner, Lukat, No- : ^zy bramki, 'podczas /'dy Polacy ! waIi zawounicy Szwecji, Jugosławii
vak, Szinyi, Galai, Nagy, Kistićz- 
ky, Monastori, Rakosi, Taliga.

odwzajemnili się dwoma golami.
Po przerwie gospodarze utrzymu-

. NRD. Szczególn e korzystnie wy-

, Ją przewagę. Kalarlrota następuje
Nie popisała się reprezentacja I w 60 min., kiedy Wegrzv zdobyli 

młodzieżowa Polski, przegrywając I czwarta bramkę. To załamało Po- 
ze swymi węgierskimi rówieśnika- I laków, ktorzv zaczęli grać coraz gó­
rni w stosunku 2:6. Węgrzy prze- ' rzej. Spoista dotąd defensywą za- 
wyzszali Polakow ped względem ezęla popełniać bląde, a a ak roz- 
wysz-kolenla technicznego oraz kleił się zun-’- ' 
szybkości i kondycji. ■—1

Madziarzy byli surowymi egzam'- 
natoraml naszych „orląt", ohnaża- 
jac ich wszystkie niedociągnięcia. ' W zespole 
W tej chwili zespól polski nie sia- I !l Oślizlo, 
nowi jeszcze zgranego kolektywu. I dowskl.

padli przeds^nwic.e-e lipskiego ktu- 
ou Lakomotiv, a mianowicie Schul- 
tze. która wygrała sicok w dal bar­
dzo dobrym wynkem 6,01 oraz jej 
koiega kiubowy Hesse, który rów­
nież zwyciężył w skoku w dal □-
siągając odległość 7 metrów. W o-popełniać męciy, p. a.ak roz- sięgając odległość 7 metrów. W o- 

, -‘'-z* zupełnie, nie mogąc 7do- i góie skok w dal był popisową kon- 
i byc się na jakaś energiczna akcję. —s.-.- — . —,..4. -------
■ W reprezentacji Węgier wyróżni- i 
j !i się: Nagy. Galay oraz Lukat. ' 

W zespole polskim najlepiej zagra- 
i u «łn,u( Nieroba oraz Lewan-

Cierpkie uwagi
o chorzowskim meczu

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

dzielić należy równo, między 
niego, jego wybrańców, i od- 
powieazialną zd szkolenie ko­
mórkę PZPN. Niemniej jednak 
wydoju się, że dla częściowego 
rozładowani zlej atmosfery, a 
takń? dla własnego dobra oso­
bistego, kapitan związkowy 
Reyman powinien podziękować, 
za dalsze prowadzenie trudnej 
i nlewiiz ęcznej agencji piłkar­
skiej. Delikatnie mówiąc nie 
ma on ostatnio „szczęśliwej rę- 
ki". Ma to duży wpływ na sto­
sunek zawodników do jego de­
cyzji. na ich postawę przy rea­
lizacji zadań, a więc i na wy­
niki. Oczywiście byłoby błędem 
mówić, żc wszystkiemu winien 
tylko Reyman, czy cały kapita­
nat.

V/ niedzielnym wypadku sło­
wa ostrej krytyki należą s'ę 
również zawodnikom, którzy 
(np cała p:atka ataku) wybit­
nie przyczynili się „do komplet­
nego rczgoi-yczenia" 90.000 wi­
dzów. Z sześciu napastników, 
których widzieliśmy w akcji 
nie było ani jednego grającego 
na swym normalnym poziomie. 
Nic dziwnego, że w meczu tym. 
nie zdobyli oni ani jednej 
bramki, skoro znajdujący się 
ostatnio w doskonałej formie 
Szymborski był prawie najgor­
szym zawodnikiem na boisku; 
skoro Trampisz prawie nie ist­
niał na skrzydle, a Kowal i 
Brychczy poza tym, że się wza­
jemnie bardzo dobrze rozumie­
li, — n'e mogli znaleźć wspól­
nego języka z pozostałymi part­
nerami.

Nawet Cieślik, na którego 
tak bardzo liczono — zawiódł. Kilkakrotnie wprawdzie strze­lił. ale w zasadzie unikał walki z przeciwnikiem i nastawił się raczej na oczekiwanie , dogod­nej okazji. A ta niestety nie przychodziła. Również w decy­dujących dla meczu momen­tach nie dopisała obrona więc

wynik niedzielnego spotkania 
Węgrami nie mógł być Inny.

OKAZJA JAKIEJ JUŻ NIE 
BĘDZIE

grać z tego meczu daleko idą­
ce wnioski, a może nie tylko 
wnioski papierowe, lecz i ener­
giczne decyzje połączone ze 
zmianami personalnymi na nie­
których kluczowych stanowi-

W przedmeczowych przypu- j skach w Zarządzie Polskiego 
szczeniach pisaliśmy o nada- Związku Piłki Nożnej.
rzającej się okazji do pierwsze- Nie wymieniamy tu nazwisk, 
go po wojnie zwycięstwa nad j aby nie być posądzonym o zło- 
’.Vęgrami i nie pomyliliśmy się. I śliwość w stosunku do pew- 
Taka okazja istotnie była, i to I nych osób, ale wydaje sdę nam, 
wielka. Aby ją wykorzystać. I że ogólnie wiadomo' o co i o 
trzeoa było jednak grać, grać I kogo chodzi.

Konkretne, może nawet dra­
styczne posunięcia są w tej

chociaż na normalnym pozio- i 
mn nie mówiąc już o wyso­
kim, zademonstrowanym na 
tym samym stadionie w dniu 
20 października ub. roku.

Faktem bowiem jest, że Wę­
grzy byli wczoraj do pokona­
nia, jak nigdy dotychczas. Nie 
dość, że nie zachwycili widow­
ni, pomysłowymi jak ongiś ak­
cjami lub piekielnymi dalekimi 
strzałami przy których żadan 
bramkarz niewiele miał do 
powiedzenia. — nie spełnili w 
dodatku oczekiwanych nadziei, 
związanych z ich formą z dnia 
dzisiejszego, a razem ze słabo 
grającą jedenastką polską, 
przyczynili się do niskiego po­
ziomu całego spotkania. Poza, 
wyróżniającymi się: pomocni­
kiem Szojką, ruchliwym stope­
rem Siposcm, i trzymającymi 
się swej pozycji skrzydłowymi 
Budalem i Bencicsem nie było 
w zespole gości zawodników 
wpadających w oko i pozosta- ' 
wiających dodatnie wrażenie 
na przyszłość.

Jako całość drużyna węgier­
ska grała chyba gorzej, niż o- 
glądana na tym samym stadio- . 
nie w maju br. Irlandia. ,

A więc okazja do wygrania i

chwili konieczne. Nie można 
bowiem dopuścić, aby najpo­
pularniejsza dyscyplina w kra­
ju coraz bardziej obniżała swój 
poziom i stawała się obiektem 
drwin i pośmiewiska.

Drwinami pod adresem na­
szego piiknrstvza były bo-wiem 
okrzyki, wyprowadzonej z ró­
wnowagi widowni śląskiej: „Ju­
niorzy Wisły i Zawiszy na boi- 
sko“! Publiczność dała w ten 
sposób swój wyraz ocenie po­
ziomu ostatniego meczu naszej 
reprezentacji. Doprawdy dwie 
młode drużyny klubowe, wal­
czące w przedmeczu o tytuł 
mistrza Polski na rok 1958 po­
kazały bardziej interesującą 
grę, aniżeli reprezentacja kra-

była, się zmyła!

nosc DRWIN

Co wynika z tego smutnego stwierdzenia. Chyba to, że na­sze władze ^portowe, a szcze­gólnie piłkarskie muszą wycią-

To byłoby wszystko, co mo­
żemy na gorąco napisać, oce­
niając niedzielny rrncz naszej 
drużyny. Niestety, niewiele! 
Ala chyba tyle wystarczy, aby 
oddać atmosferę w czasie i po 
spotkaniu, O przykrych scy­
sjach po meczu, między nie­
którymi czołowymi działaczami 
nie warto nawet wspominać, 
ponieważ wszyscy byli bardzo 
zdenerwowani.

Rozmówek z „wodzami" 1 za­
wodnikami nie dało się prze­
prowadzić, ponieważ nikt nie 
chcial nic mówić. Od czasu do 
cza.iu tylko ktoś zaklął zdrowo. 
A wszyscy byli bardzo, bardzo 
źli.

«- Grzegorz Aleksandrowicz

kurencją mityngu, gdyż zdobywczy­
ni drugiego miejsca 15-letnla Alck-

i sand. a Kcssek (Wawel Kraków) u- 
stanow la wyn kłem 5.51 nowy re- 
.kord Polski w kategcr.i młodzików.

Z innych dobrych wyników uzy­
skanych w czasie mityngu wyróż­
niamy: Bezega (AZS) w skoku o

gu na 3.8(10 m — 8;26,4, Stradow- 
sk ego (Wisła; w biegu na 100 m — 
11,2, 200 m — 22,4 oraz 110 m pł — 
15,1 oras podwójne zwycięstwo Kli- 
nmj (Wawel) w pchnięciu kulą — 
13.61 i w rzucie dyskiem 44,09.

Barbara Jan szsvwka (AZS) na 
rozmiękłej wskutek ulewy bieżni u- 
zyskała w biegu na 100 m 12,1, a 
Kiczy Ho w biegu ną 800 m —1:53,9.

Strzelcy wyłonili 
pierwszych 

mistrzów Polski
W dalszym ciągu strzeleckich .... 

strzostw Polski, które odbywają sie 
w Warszawie, zakończono strzelania 
śrutowe oraz kilka konkurencji ku­
lowych.

Mistrzem Polski na rok IffnS w 
strzelaniu do rzutków został Adam 
Smelczyński (ZKS), który uzyskał 
3S0/300, przed mistrzem — • - •

mi-

Siatkarki Gedanii 
pokonały

Vasutas Budapeszt
GDAŃSK, 14.9. <tel. wl.) Roze­

grane w Gdańsku z okazji Święta 
Kolejarza międzynarodowe spotka­
nie siatkówki żeńskiej zakończyło 
się zwycięstwem Gedanii nad Va­
sutas Club Budapest 3:0 (15:9, 16:14. 
15:10).

W międzynarodowym meezu ko­
szykówki męskiej kosz-.-karze Za'.- 
girls (Kowno) pokonali ŁKS — 
84:57 (46:25 . Przewaga koszykarzy 
litewskich była bardzo znaczna 
zwłaszcza w pierwszej części spo­
tkania. Szybkością, zaskakującym 
atakiem 1 celnymi strzałami z blis­
kiej odległości przewyższali oni go­
spodarzy o klasę. Dopiero w dru­
giej połowie, a zwłaszcza na sa­
mym początku celna seria strzałów 
z półdys-tansu Macielowsklego ŁKS 
nieco zmniejszyła różnicę.

L0D2. Koszykarze drużyny Żal- 
giris (Kowno) rozegrali 14’ bm. re- 
wanżowe spotkanie z ŁKS. odno­
sząc i tym razem zwycięstwo 79:62 
(36:33). W tym spotkaniu przewa­
ga koszykarzy litewskich nie była 
tak znaczna Jak w sobotę.

W zwycięskim zespole doskonale 
zagrał Buzalis, popisując się dosko­
nałymi strzałami z półdystansu 1 z 
bliskiej odległości. Najwięcej 
punktów dla drużyny Żalglris uzy­
skali Buzalis 22 i Ma:aelunas — 13. 
Dla ŁKS — '"krzeczkowski — 14 i 
Kwapisz — 13. i

GRUPA KRAKOWSKA
W Tarnowie rozegrano pierwszo 

.potkanie ó mistrzostwo okręgu i 
prawo reprezentowania okręgu kra­
kowskiego w rozgrywkach o wej- 
Scie do II ligi, w meczu tynt Unia 
Tarnów pokonała Unie Oświęcim 
6:1 (3:8).

—^Brda 5:0 (3:0), Gryf — Unia S:1

GRUPA KIELECKA
Konecki KS — Proch 2:0 (1:0', 

Błękitni — KSZO 8:0 (3:0), Sparta — 
Start 4:0 <2:01. Granat — Radomiak 
3:3 (1:1), Broń — SHL 2:3 (1:2).

GRUPA RZESZOWSKA
Krośnlanka Krosno — Polna Prze- 

myśl 1:0 (1:0) — mecz zaległy.

GRUPA BYDGOSKA

GRUPA LUBELSKA
Technik — Motor 3:1 (3:0), LubU- 

nianka — Avia 4:0 (1:6), stal — Het­
man 4:o (0:0), Gwardia — Chelmian- 
(7%29 Unla — OrlSta

GRUPA GDAŃSKA
GKS Wybrzeże — start Gdańsk 

2:i (0:8). Bałtyk Gdynia — Gedania 
4:1 (2:1), Lechia Ib — Unia Tczew 
4:3 (4:1), Arka dynia — Wisła Tczew 
4:0 (4:0), Flota Gdynia — SKS Sta­
rogard 33 (2:1).

---i Celuloza — Culavia i:2 (1:0). Wi- 
Foisizi sła — Chojniczanka o:o, Kujawiak

TOTALIZATOR SPORTOM)

W ZWODACH NIEDZIELNYCH

3. Burnley

4. Everten

7. Portsmouth

2. Bolton 
Wanderers

8. Preston 
North End

NA DZIEŃ 20 WRZEŚNIA 1958 R.

— Manchester City

— Nottingham 
Forest

— Luton Town

— Leeds United

5. Lelcest.r City - West Bromwich 
Athlon

6‘ ^^esł,r ~ Ios‘cnha"’ 
un ted Hotepurs

Blackburn

WYTNiJf — Birmingham City

GRUPA ZIELONOGÓRSKA
Polonia — Unia Kunice 7:2 (3:6). 

Pogoń — Promień 5:3 (4:0), Iskra — 
Odra 6:4 (3:0), Włókniarz — Łechta 
0:0, Warta, — orzeł 2:1 (1:1).

GRUPA OPOLSKA
Budowlani Ib — Pogoń Prudnik 

2:0 (1:0), stal Zawadzkie — Polonia
Si1 Unla Zdzieszowice 

-- KS 02 Krapkowice 2:1 (0:0), Czar­
ni Głuchołazy — Spójnia Racibórz 
4:0 (3:0), Silesia Otmęt — HKS Ozi­
mek 3:0 (w.o,), Unia Kędzierzyn — 
Czarni Głuchołazy 4:1 (0:0).

GRUPA WARSZAWSKA
Lotnik — ŁKS Łomża 15:1, Hura­

gan — Gwardia 4:1, Legia Ib — 
varsovia 3:1, Bzura — Lechia 5:1, 
Warszawianka — znicz 2:0. Orzeł-l 
Okęcie 1:2, Polonia — Mazur Kar­
czew 3:0.

13,16,18,19.
30, 35 (22) 

w Toto -Lotku

PRIWÓJ,
DO KUPONU

9. West Haln 
United - Chelsea

10’ Wand£w”Pt°n ~ N»wcos‘l« UH‘.d

11. Barnsley Shofłieid United
12. Bristol City — Liverpooi

13. Sunderland I pawich

r>^* « intatmstwo I 1|r| ahfflehtklnj.Pox, 11—:ló spotkania o mistrzostwo II Ugi angl^Uklej.

Sportowy zawła- 
»». specjalny konkurs 

wntv''nr.r?,1?.,^lcń «, wronia 
wpłynęło 4.303.101 rozwiązań. Na 
kwrta rtP 4’3Ó“10LPni ,t*ro,uu wlw

kjmkbrsu toto-lotek 
odbyło się w Zamościu w dniu 14 
września w przerwie meczu piłkar- 
■kiego o mistrzostwo m Iłgi Tech- 
w.rtJ?JSośt ~ Mołnr Lublin, gdzie 
w? losowano następujące dyseypti. 
ny sportu:. nr 13 - Jełdalectwo, 

nr *’ - mara-K l* ~ narciarstwo, nr 30 — 
rzut młotem, nr 35 — skok o ti*ez. 
£J45rn* dodatkowa nr 12 — piłka nOKufta 9 w



Flota
me
popissia się

TORUŃ, 13.9. łtel. wł.) Z pięciu 
popularnych kolarzy gdańskiej Elo 
ty pozostało w wyścigu już tylko 
dwóch. Wcześnie, bo na pierwszym 
etapie wyeliminowany; iostał za 
przekroezenie limitu czasu Prygiel, 
w sobotę zaś‘nie ukończył wyścigu 
Pancek, a do piątego etapu nie wy­
startuje Kowalski.

Z Panckiem jest jakaś dziwna hi­
storia.^ Możemy zrozumieć,, że je­
chał dotychczas pechowo, bez na- 

.dziel na odegranie poważniejszej 
-roli w całości wyścigu/Jednak.zbyt 
. wcześnie załamał się. Sygnałem 
jego wycofania kię był półmetek 

.w Bydgoszczy. Przyjechał wściekły, 
złorzecząc na rower,9 a twój -stosu­
nek do wyścigu wyraził W tych oto 

'słowach: — Szkoda zdrowia, jadę 
do domu.
• Wprawdzie’ wystartował jeszcze z 
Bydgoszczy, ale- nr krótkiej trasie 
•tego póleiapu wsiadł niedługo po- 
■tem do ciężarówki. -Po- etapie mó­
wił, że przygotowuje* się dó.j. wyś­

cigu w Rumunii, gdzie mają- poje­
chać kolarze Floty.

* Ż Kowalskim natomiast jest* in­
na sprawa. Zwycięzca zeszłoroczne­
go Tour de Pólogne' miał’ ‘na po­
czątku slerpńia’ wypadek' podczas 
treningu, potrącił go motueyklfs a 
j Henryk doznał złamania obojczy­
ka. Po 3 tygodniach, zdjęto gips, 
trudno jednak było Kowalskiemu 
trenować, bo w pierwszej fazie 
mógł trzymać kierownik? tylko jed- 
ńą ręką, zresztą i czćsu pózestało 
już niewiele.

— Pojechałbym dalej — mówi z 
żalem Kowalski,’ ale, przy jeidz e 
na bruku boli mnie Jeszcze oboj-

• czyk.
(Z; W.)

1

W sobotę
rozpoczęła się SPORTOWI

Wyniki IV ctapU
Gdańsk - Toruń

Nr 147 Warszawa. 15.IX.19S8 r.

1- Fornalczyk. LZSs Holald:?** I'1’*
3- Królak, Sarmata w.‘,
4. Everaerts. Belgia ‘ •■'Uj
5. Goossens. Belgia ‘

_ 6. Kool. Holand a 
per. NRD -

.V’*» J

Nareszcie hegemonia Belgów została przełamana. IV etap 
Gdańsk — Toruń wygrał Bogusław Fornalczyk, którego wi­
dzimy w uroczystym momencie dekorowania wieńcem. Obok, 

drugi na mecie, Holender Ab Geldermans 
' Fot. „PS” — E. Warmiński

9 -- a ' W ©git: zolow i radości
toruńskiego etapu

polska ofensywa
W XV TOUR DE POLOGNE
TORUŃ, 13.9 (tel. wł.). Z pierw­

szej kolumny sobotniego .,FS” bil 
wszystkich w oczy olbrzymi tytuł, 
niby apel do naszych zawodników:

„Czekamy na polski atak”. I jak. 
by w odzewie doczeka.iśmy się 
Właśnie już w sobotę zrywu na­
szych kolarzy. Nie był on Imponu­
jący o tyle, że nie miał jeszcz* cha- 
.rakteru masowego, ba w szeregi 
helgijsko-holenderskle śmiało wdar­
ła się tylko nasza para Fornalczyk- 
Królak, fakt Jednak pozcsiaje fak­
tem. Po raz pierwszy w wyścigu 
zobaczyliśmy zwycięzcą, niewątpli­
wie trudnego etapu, Polak.'!, co j.s 
chyba zapowiedzią dalszej ofensywy 
naszych zawodników.

W wyścigach za granicą coraz czę­
ściej praktykuje się podział bardzo 
długiego etapu na 2 części, j^st to 
nie tylko sposób urozmaicen.a Im­
prezy, lecz jednocześnie sprawdzian 
umiejętności kojarzy, prz-d który­
mi stawia się zadanie dwukrotnego 
startu w ciągu jednego dnia. Tani 
właśnie podział etapu miał miejsc*, 
i w naszym wyścigu na trasie 
Gdańsk—Toruń, a powtórzony bę­
dzie w poniedziałek na etapie z Po­
znania do Wałbrzycha.

Polska czołówka przeszła tę próbę 
dobrze. Na pierwszym pólecapie 
Gdańska do Bydgoszczy Fornalczyk 
stoczył zwycięski pojedynek na fi-
niszowych kilometrach Holen.

Kuch Chorzów -1 \ i 
siński. Polonia W wa 
Kaczmarczyk. Gwardu 
6.18.03, 11. Gęszka. g

:a.fn ■? Ć77

wice. 12. St. Gazda start „ 
13- Pruski. LZS I ltB?> 
kowskt. Legia w wa. n
Legia w wa. 16. -linek. LeBu^ 
1«. .Cierajewski. ZawiwŚ i8?'H 
6.18.05. 18. Steenwonrden mJ* ” 
- 6.18.14. 19. Chammnr Franli"*1 

:o- os,ak' ¾

TORUŃ, 13.9 (tel. wŁ). Doprawdy 
X wielkim żalem' 'patrzyliśmy, jak 
pozostała ź B-osóbowej grupki ucie­
kinierów na trasie dó Torunia trój, 
ka Wierucki, psiak 1 Domański z 
każdym metrem ..traciła przewagę, u- 
zyskaną przez. 60 km na M-kllomę- 
trowej trasie podetapu. A. Oto co 
mówię o tym bohaterowie-ucieczki. 
. TADEUSZ . WIERUCKI: Za;, mało 
było, chętnych - do prący, gdy . Je­
chało nas ł. Tęn . óuży Nlemlóc 
(Wierucki iza; Niemca -wziął Anglika 
Oldtielda) 1. Inni byli słabi, Żeby 
wszyscy chclell dawać takle żmlany 
Jak Osiak 1 Domański, to byimy 
się nie .dali, Dobiły mnie kocie łby 
przed miastem. Trudno, próbowa­
łem 1 .nie udało się — uśmiechnął 
Blę .szeroko nasz rodak z Belgii.

— Nie martw ąlę ;poc)eszał-go 
przydzielony mo- rdo -pomoey • me. 
ehanik Olejniczak^*—' Jutro-znowu 
spróbujesz.

r- Pewno,, ie spróbuję —. zapew- 
ńił Wierucki.'

KAZIMIERZ DOMAŃSKI: Nas 
dwóch z Osiakiem doszedł tylko Ho­
lender i . Francuz;, Zgadzam -,lę z 
Wierucklm, że . nie było komu pra- 
eować.. Ją. się. czułem, doskonale. 
Nie wiem co spowodowało, że nasi 
koledzy pojedyńczo odpadali z gru 
py. Przypuszczam, że - byli .głodni. 
Preczyński prosił mnie nawet o Je­
dzenie 1 co miałem, td mu oddałem, 
bo sam najadłem się tym rosołem 
z kurą w Bydgoszczy. Mimo .-.mę­
czącego etapu czuję się świeży..

STANISŁAW’OSIAK: Liczyłem na 
to, że dojedżlemy. Mieliśmy prze- 
eleż' 2 min. przewagi. Przykro mi 
tylko, te sami Polacy starają się 
likwidować ucieczki. Widzę, że tu 
trzeba inaczej Jeździć 1 stale próbo­
wać ucieczek, bo wotenleńi na kół­
ku nic się nie zrobi. .......

STANISŁAW KRÓLAK wyraźnie 
łapie formę, jego trener MARIAN 
RZEZNICK) jest bardzo zadowolo­
ny:

— Jut Jest dobrze — ^wiedział 
— ale Staszek niepotrzebnie mordo 
wal się tak na podetaple- do Byd­
goszczy; Przecież sam nie musi ro 
bić za wszystkich. On Jak poezu-

je siły, to nie potrafi się oszczę- 
dzać.

- — Nie czułem się źle na całym e- 
taple — powiedział KRÓLAK. — 
Zabrałem się ód* razu t grupą 1 to 
chyba dobrze bo tu nie można so­
bie pozwolić na jechanie w środ­
ku lub w tyle. Każda najmniejsza 
nieuwaga ’ można brz-dko prze­
grać. Etap byl za męczący, stanow­
czo'za długi. Najpierw 35 kra do­
jazdu na start ostry, potem 173 1 je­
szcze 38 km. Nam potrzebne* są od- 
clnki nie-dłuższe niż 170 km. Czuję 
się Jednak dobrze * mimo włożonego 
wysiłku na trasie do Torunia nie 
straciłem tu sił.

Popularna rodzinka WIĘCKÓW- 
SKI-BUGALSKI nadal. pracuje 
wspólnie Nie zauważyłem ną me­
de BugeUkiego, toteż- póąpieszyłem 
z p^tąnjem. do JVfatiana: -- Czy ro­
dzinka jechała razem?

—> Oczywiście, nie- można się prze­
cież rozłączać.

nych prób nie udało mi się zbliżyć 
do uciekinierów. Dopiero w końco­
wej fazie przy wybitnej pomocy 
Ruskiego oraz Pancka, Krawczyka 
i lidera, bo to leżało w Jego inte­
resie zaczęliśmy dochodzić. Żeby 
nie ten pociąg to złapalibyśmy ich 
wcześniej. U mnie obawy o prze­
męczenie minęły 1 chyba dojadę do 
końca w tej samej formie.

lOOOIuf
idlń Torunia

drem Geldr-rmahsem, Królak zaś za­
meldował się na mecie na 4 pozycji 
Na drugim ' natomiast półetapie z 
Bydgoszczy do Torunia para polska 
kończyła wyścig w czołowej grup! 
I w rezultacie w ogólnym obrachun­
ku tego etapu przedzielił Ją tylko 
Holender.

Na trasie do Bydgoszczy Inicjaty­
wa ucieczek należała do Polaków. 
Wodzili oni rej w przeważającej 
większości, panowali też na lotnym 
finiszu w Tczewie, wygranym przez 
Królaka. Po likwidacji znowu pró 
bowall akcji ofensywnej. W końco­
wej fazie wyścig prowadziła trójka 
Fornalczyki Pruski i Głowaty. nie 
zdołała się ona jednak oprzeć maso 
wej grupie. Na 10 km przed Byd­
goszczą uciekł Geldermans. W gru­
pie zdolny był do ucieczki tylko 
Fornalczyk * tej właśnie parze przy­
padła w udziale rozgrywka na flni-
szu uwieńczona 
czyka.

sukcesem Fornal-

STANISŁAW 
tował g • Gdyni 
ślałem, że już

BUGALSKI wystar. 
z gorączką: — My- 
nb pojadę.- Dosta-

łem ' lekkiej anginy, nie 'mogłem 
wcale łykać. Dobrze, że deszcz nie 
padał, bo musiałbym zrezygnować- 
Wypociłem się ha* pierwszym od­
cinku do Bydgoszczy i ezuję się Już 
trochę • lepiej. ' Z dotychczasowych 
wyników J^^i zadowolony; wsze­
dłem7 w sezon Zupełnie nieprzygoto­
wany 1 nie odnosiłem żadnych suk* 
ćesów. Ożeniłem się I przez pól 
roku zarzuciłem regularny trening- 
Jeśli szczęście dopisze, bo tu każ­
dy poważniejszy defekt przy takim 
tempie automatycznie wyklucza z 
walki, to 1 dalej powinno być tak 
dobrze.

'Pierwszy polski zwycięzca etapu 
BOGUSŁAW FORNALCZYK . nie 
chciał startować w Tourz’e, bo miał 
za sobą bardzo pracowity sezon i 
nie był pewny czy podoła trudom 
wyścigu. Tymczasem,. ż każdym 
dniem jedzie on lepiej i Już tylko 
2 mljiuty dzielą gó ód \lidęra’.

r- Nie byłóm pewny zwycięstwa 
na etapie, bo początkowo-mimo licz-

Solidarni Francuzi 
obiecują

f Toruń, ., 13.9 (tel. wll, po 
burzy przychodzi słońce. Przy- 

4 jęcie jakiego doznali, uczestni- 
> cy XV Jubileuszowego kolar- 
ł skiego wyścigu dookoła Polski 
f na mecie IV etapu, w prasta- 
(rym grodzie Kopernika przesz­

ło najśmielsze oczekiwania.
Toruń wywiązywał się ze 

f swoich zadań gospodarza do- 
skonale. Dzięki ofiarnej pracy 

a tutejszego komitetu organiza- 
J cyjnego, na którego czele sta- 
r nął niestrudzony działacz, a 
f niegdyś niestrudzony zawodnik 
a pan Kazimierz Osman «ki oraz 
J serdecznemu ustosunkowani 
r się miejscowego społeczeństwa 
ć — zgotował nam przemiłe po^ 
2 witanie.
\ Widać, źe tu myślano o tym 
r by kolarze oraz osoby towarzy- 
i sząće ‘ nie były narażone na 
X najmniejsze klopcty. aby u- 
f czuli,. że docenia się ich wy- . 

siłki na trasie. że wreszcie 
/) mieszkańcy Torunia są wyso- 
\ ce usportowie.nl.
T Począwszy od wjazdu na 
r.stadion, poprzez atrakcje na 
£ boisku, zakwaterowanie, na- 
\ grody, a na najmniejszych 
▼ drobnostkach skończywszy — 
g wszystko się nan) i nie tylko 
i nam bardzo podóbało.
a Okazuje się. że Jftk się chce 
J to można zorganizować zakon- 
F czenie etapu wzorowo, bez u- 

sterek. Toruń chciał. A więc 
a nareszcie godny rywal Białego- 
♦ stoku, który dotychczas dzier- 
r żył prym. .

Miastu, które niezadługo ob- 
a chodzić będzie 650 lat (sinienia, 
x nie wypada życzyć tradycvj- 
v nego ,,sto lat”, a więc 1.000 
£ lat dla Torunia!
) Cergo

i

* 
i

ł 
ł

i 
i

TORUŃ, (3.3 (tel. w«. Nlewldóez- 
W na początkowych' dwóch 'eta 
pach kolarze Francji- zaczynają po 
woli dochodzić do głosu.' Ich as 
atutowy Champion - byt * na mecie 
w Gdyni trzeci, a w Toruniu — 
drugi, zbyt wielka :różńića czasów 
dzieli Francuzów,- aby' mogli oni 
odegrać poważną'rolą w końcowej 
klasyfikacji'.'(Champion jest ' po 4 
etapach na 46 'miejscu). Natomiast■ 
spodziewać się należy, że nieraz 
jeszcze zobaczymy ich w. czołówce 
na mecie poszczególnych etapów.

— Jedzlemy z pechem —'■opowia­
da nam Ich kierownik, pań Ąlhertc 
Monteil. — . Na', przykład Claude 
Quidu, niemal na każdym etapie 
miał defekty. Nadto, • przyjechał' On 
na Tour de: Pologne po' dopiero 
co wyleczonej kontuzji ńogl, ■ nie 
jest więc Jeszcze, w pełni- formy 
Rozkręca się • Jamues Champion i 
z każdym etapem Jest coraz lepszy
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Champion jest bardzo dobrym ko 
larzem; jechał on doskonale w 
Route de France, poświęć.ł się jed­
nak,, w końcowej fazie wyścigu dla 
lidera. Micher Lepine z .Paryża po 
anginie jeszcze teraz odczuwa jej 
skutki. Na zdrowie nie może tylko 
narzekać Raymond Estlval I po 
winniśmy go zobaczyć Już w nai 
bliższych dniach w ofensywne.: 
akcji.

Czy przypominacie sobie, co ko- 
larźe rozumieją pod nazwa ,.czer 
wonej latarni” wyścigu? Jest to 
zawodnik, który . zajmuje ostatnie 
miejsce w klasyfikacji ogólnej. Ta­
ką „czerwoną., latarnią” bieżącego 
wyścigu Jest niezmiennie od p erw 
szego etapu piąty z zespołu fran 
cuskiego. 'Daniel Rldde. Okazuie 
się, że wrócił on niedawno z 
23:mieslecznej służby wojskowej w 
Algierii i n'e zdołał Jeśżcże złapać 
formy, a nie jest to wcale łatwe 
po tak długiej przerwie w trenin 
gu. Rldde dzielą od przedostatnie 
20 w wyścigu, aż 3 kwadranse i .n c 
zanosi się na to, by sympatyczny 
Francuz oddal Już do Warszawy 
..czerwoną latarnię", natomiast 
twardo zapowiada, że dojedzie do 
mety.

W rózmowle z Francuzami chwa 
lę Ich solidarność w wypadku, kle 
dy na trasie pozostanie wskutek 
defektu leden z nletu

— Czy można sobie wyobraz'ć In­
ny sposób postępowania — odpo 
władają niemal chórem.

Wyścig rozgrywa się w konku 
rencjl indywidualnej., ale to prze­
cież bynajmniej nie oznacza, że 
należy wyrzec się współpracy na 
trasie. Przykładem dobrej współ 
pracy są właśnie kolarze Francji 
Nie można tego jednak powiedzieć 
o naszych zawodnikach. Ha. ńle 
widać t: nas oznak współpracy na 
wet wśród kolarzy tego samego 
klubu. Na etapie do Gdyni Bedyń 
skl po defekcie znakomicie ucle 
kał przęd... Więckowskim, który 

■ także zmtenlal kolo. M»r'an. odczuł 
to 1 Jakby dla „ukarania” swego 
kolegi klubowego pojechał po do­
gonieniu go, drugą strona szosy. 
Jakby ehegó powiżdzleć Bedyńskle 
mu: „Nie chclałeż poczekać na 
mnie, to męcz się teraz sam".

Zygmunt Weta .

Druga połowa etapu była bardziej 
Interesująca na co - miało wpływ 
długie i dość poważne w naszych 
warunkach wzniesienie w miejsco­
wości Chełmno, premiowane jako 
nagroda górska-. 2 radością obser­
wowaliśmy ponowną inicjatywę poi. 
skich kolarzy. Tym razem, właści­
wie po raz pierwszy dopiero w na- 
s.:ym wyścigu, wzi.0 udział w tego 
rodzaju akcji ofensywnej Tadeusz 
Wierucki. Zebrał on wokół siebie 
gromadkę 8 zawodników, wśród 
których z zagranicznych byli tylko 
Holender Ęnlen i Anglik. OldfiękL

Pod - wyraźnym przewodnictwem 
Wieruckiego czołowa dziewiątka 
parła naprzód z widocznymi ozna­
kami odegrania poważnej roli na 
mecie. Przedtem jednak mus ała 
ona sforsować owe wzniesienie. 
Przez jego szczyt czołówka przeje 
chała pojedynczo w odstępach cd 3.1 
do 60 m przy czym już bez Wrze­
sińskiego i Woźniaka. Pierwszy na 
szczycie był Anglik, ale to był już
koniec jego bo wkrótce
potem mocno wyczerpany pozostał 
z tyłu.

Osiak, Domański, Wierucki 1 Pre- 
czyński — oto czwórka, która za 
Chełmnem połączyła się w grupkę 
szybko pozbywszy się Angńka 
Wbrew oczekiwaniom Wierucki. am. 
bitnie prowadzący swoich towarzy 
szy do mety, nie był w stanie wy­
trzymać do końca. Poddał się, po­
dobnie jak i Preczyński atakowi o 
gromnej grupy, a z czołowej czwór­
ki bardzo dobrze zaprezentowali się 
na mecie Osiak i Domański.

Sobotni etap zepchnął z trzeciej 
pozycji w ogólnej klasyfikacji Bel­
ga Vandenbroecka a miejsce to za­
jął Fornalczyk, wyprzedzając impo­
nującą w'tym wyścigu formą parę 

braci Więckowski-Bu-

Zygmunt Weiss

IV Bydgoszczy kolarzy holenderskich oczekiwała mila niespo­
dzianka — spotkali oni tam swych rodaków, z którymi spędzili 

chwile odpoczynku
Fot. „PS" - B. Warmiński .

Kolarze Tour de Pologne zblimją się już do połowy trasy. Na zdjęciu widzimy m. in. z pra­
wej: Tadeusza Wieruckiego, ob ok w okularach Wacław Wrzesiński Fot. „ps" — e. warmiński

WYNIKI PIERWSZEGO P0rrT*„M GDAŃSK — BYDGORZrVAP°

]• Fornalczyk. LZS Mroków i»..
2. Geldetmans. Holandia
3 Everaerts. Belgia ,
4. Królak. Sarmata W w a
5 W ęckowski. Legia w n-a 2-9'2ł 

B. Na szóalym m ej?-u .tu’,’’’? 
kov-ano ex-aequo )5 kni3r,v -’ ?n’ 
których znalazł .1? lider 
Gnorsans oraz Bugahkl.
oni jednakowy czas 3.39.27 1 SXaU

BxDItOSZCZ — TORVS
1. Steenyoorden. Holandia
2. Champion. Francis
3. Osiak. Start Lublin
4. Oldenburg. NRD 
ń. Domański. Legia w wa

wodników, którzy uzyskali ten «a™ 
czas co Domański. m

Na IV etapie odpadła z nytom 
maksymalna dotychczas
larzy. bo aż 7. Wycofali sip' Rp[, 
Devnese, Jugosłowianin Va® 
Pancek i Bodnarek. nie wystano’ 
wał zawodnik Jugosłow ań<kj Jum 

..32¾311 _ ^vskwalif kowani nl oraz
i korzystanie z prowadzeń a Dojazdu 
j mechanicznego Anglik Eastwood • 
j kolarz LZS Beker. Na dotychcza’ 

sowej tras e czterech etapów odoa. 
dło już więc 12 zawodników.

Klasyfikacja

po czterech etapach
I. Goossens. Belgia 
2. Everaerts, Belgia 20.2124

Reporterski „wachlarzyk"
TORUŃ, 13.9. (tel. wł.) Wybrzeże 

żegnało nas bardzo przyjemnie i u- 
roczyście. Wzdłuż ulic Orłowa, So­
potu, Oliwy i Gdańska ustawiło się 
nie mniej widzów n’ż w czwartek, 
kiedy kolarze kończyli tam etap. 
Wszystkie szkoły przerwały na prze­
jazd zawodników lekcje, by dzie­
ciarnia mogła obdarować sportpw 
ców kwiatami i przyjrzeć się sła­
wom polskich szos z bliska. Dla­
tego , wśród,. widzpw. przeważała 
czerń — Itdlór fartuszków i mun­
durków szkolnych. Tak samo wy­
glądało w Pruszczu i ‘ w innych 
miejscowościach.

Młodzież szkolna nie poprzestała 
na swojej obecności. Wiele szkół, 
jak no. w miejscowościach Subko­
wy, Gryblinie i Opaleniu przygo­
towało na zajęciach praktycznych 
chorągiewki z btwułki wszystkich 
państw uczestników naszej imnre- 
zy. Po przejeździć kolumny widzie­
liśmy na'twarzach malców wyraź­
ny smutek, że przeżycie' trwało 
tak krótko. .

Pierwszy raz przejazd kolejowy 
zaważył na losach eiapu. Przed 
Chełmżą, kiedy czołowa czwórka 
Wierucki, Osias, Domański i Pro- 
czyński prowadziła wyścig o mi­
nutę przed pozos.alą stawką nagle 
tuż przed nesami uciekinierów dróż­
nik opuścił szlaban. Z towarzyszą­
cych wożów i samochodu piloia wy­
sypało się towarzystwo, a pu zo­
rientowaniu się. że kolarze zdążą 
przejechać, zanim poc ąg zbliży się 
do szlabanu, podniesiono taki alarm, 
że wystraszony dróżnik szybko 
podniósł barierę i czwórka pognała 
naprzód tracąc zaledwie 15 sek.

Obserwowaliśmy, co się będzie 
działo dalej. Stawka dotarła do 
zamknię.egó już na dobre szla­
banu w chwili, kiedy po torach le­
niwie sunął krótki na szczęście po- 
c.ąg towarowy. Postoj trwał -10 sek.. 
a więc uciekinierzy zarobili na tym 
interesie ok. pół minuty. Niewiele 
to pomogło, etap wybrał jednak 
Holender S. eenwoorden/k tory * wraz

czapy ligowego klubu toruńskiego

Jeszcze jedna pochwala.
dionu trzeba iść
zdumieniem ujrzeliśmy

kwatery. Ze
kilku

punktach miaFta specjalnie wyko­
nane kierunkowskazy napisami: 
Hoiel prd Orłem. Hotel Polonia, 
lekarz, komisja sędziowska, łaźnia, 
slac.ja benzynowa itp. W Toruniu 
także wręczono wiele cennych na­
gród. Oprócz premii ra lotne fini­
sze w Tczewie i Chełmnie obdaro 
wano tu pierwszych 20 na mecie 
kolarzy.

Mile zdziwieni doskonała organi­
zacja przyjęcia w kopernikowskim 
grodzie zapytaliśmy przewcdnicza-
cego komitetu etapowego,
nocześnie

a jed­
przewodniczącego MKKF

pana Kazimierza Osmańskiego:

3. Fornalczyk. LZS Myszków 20,23.??
4. Więckowski. Leg a w wa ?O.24.|! 
3. Bugalski, Legia W wa :4.24.41

6. Vandenbroeck. Belg a — M.2.W, 
7. Gęszka, Gwardia Katowice - 
20.23.51, 8. Kool. Holand.a - 2^.2S51, 
3. Kaczmarczyk, Gwardia Katowi­
ce -- 20.28.11, 10. Geldermans, Ho­
landia — 20 26.20.

1L Trochanowskj. Legia w wa -

>ko
12. S. Gazda. Start Biei- 
20.27.24. 1.3. Wierucki. PC

Llege — 20.27.34, 14. Levac c. Jugo- 
sławia — 20.27.44. 15. Pierhaczek, 
Buch: — 20.23.46. 1«. .Turek. Leg’8 
W-wa — 20.28.46. 17. Ehien. Holandia 
— 20.29,01. 18. Osiak. Start Lubin- 
20.29,30. 19. Dobański. Legia W wa 
— 2Ó.20.39. 20. Lasak, Gwardia W wa 
— 20.29,50.

Sprawiedliwa

biało się
zadość

Wścibscy dziennikarze odkryli, 
źe jeden 7. trenerów nadaje spra­
wozdania do Słowa Powszechne­
go”. Okazał się nim były znany ko­
larz. a obecnie niemniej znany tre­
ner Józef Stefański. Czegóż nie wy­
myśli zawodowa zazdrość? Od:ad 
zamiast ..dzień dobry” Stefański Jest 
witany przez, dziennikarzy słowami 
..Niech będzie pochwalony...”

$
Stanisław Królak 1 Bolesław Na­

pierała. otrzymali od. ich zapalone­
go kibica z Wybrzeża, pana Kazi­
mierza Nowaka, egzemplarz ..Spor­
tu kolarskiego” z. r. 1937 wraz z mi­
łą dedykacją. Oglądając przv oka­
zji pismo sprzed 21 lat, pnśwlęco 
ne kolarstwu, natrafłem na taka 
migawkę z ówczesnego wyścigu 
dookoła Polski:’

Wyraz „kompresja” jest spoty­
kany w gwarze kolarskie! czę­
ściej niż w innych sportach. Do­
bra kompresja oznacza dobra for­
mę, ale do braku kompresji wstyd 
się przyznawać. Trzeha więc uciec 
się do wybiegu. Jeśli więc kto 
kolarza, Jadącego daleko za czo­
łówką, zapyta, co mii sie stało, 
czy nie miał przypadku defektu, 
prawie każdy pokaże dwa palce; 
ma się wtedy rozumieć, że knlnrz 
miał dwie gumy przebite. Okaz- 
cie mu współczucie, ale w duchu 
zanotujcie sobie — brak kom­
presji”.
Mieawka ta nie stracUa aktualno­

ści ani na Jolę. Podobne obrazki 
można zaobserwować na Tour de 
Pologne, Anno Domini 1958.

*
— Nareszcie! — wykrzyknęli wszy­

scy. kiedy Fornalczyk nie pozwolił 
minąć się na finiszu w Bydgosz­
czy Holendrowi Geldermansowl. A 
wiec Polacy potrafią także finiszo­
wać. lecz na stwierdzenie leeo fak­
tu musieliśmy. jednak czekać aż 
do TV etapu.

— Jak już dojadę na czele crupv 
to nie dam się minąć — powiedział 
zadowolony reprezentant LZS.

*
Finisz w Bydgoszczy był pechowy 

dla dtfóch zawodników. ‘Jerzy Tłu- 
stochowicz na wirażu stadionu zer­
wał gumę z koła i musiał finiszo­
wać na piechotę, a Holender Va^ 
Der Ven kończył podetap na tury­
stycznym . rowerze, porwanym Ja­
kiemuś mieszkańcowi Bydgoszczy 
tuż przed stadionem. Holender nie 
tracił humoru i dziękując z.a okla­
ski pozdrawiał widzów ręką. na‘n- 
mlast Tłustochowiczowl nie było 
bynajmniej do śmiechu. Biegł z ro­
werem na me’c w bardzo szybkim 
tempie, uciekając przed następują­
cą mu na pięty sporą grupka knla-

prawie łzami oczach.
Chociaż ..ucieczka” udała się. zaraz 
po przeiechańiu linii mety wy­
krzyknął:

— Że też zawsze musi mnie co< 
spotkać. Na II etapie wpadlem w 
kraksę, na III zgłodniałem i kiedy 
dziś mi sie dobrze jechało to na 
«amym końcu taka przygoda. A 
tak by się chclało zawalczyć Jakąś 
narrodę.

Etapów Jest jeszcze sporo 1 ma­
my nadzieję, że kolarzowi Gwardii 
na którymś z nich się powiedzie.

*
Bardzo dziarsko poczynał sobie 

na II podetaple Kazimierz Domań­
ski. Znalazł «ię najpierw w grup­
ce uciekinierów i wraz z Wieruc- 
kim 1 Osiakiem wiódł .prym, po­
tem w pięknym s’y1u walczył o 
premię górska, kiedy na' samym 
szczycie ..polskiej Meerane” poła­
mał szprychy. Zmiana kola odby­
ła się błyskawicznie. Domański zdo­
łał dojść do prowadzanej czwórki, 
co nie udało się aż czterem za­
wodnikom Jadącym aż do górskie­
go finiszu w czołowe! grupce, choć 
nie mieli żadnego defektu.

.z Francuzem Champione.n 
dojść do prowadzącej grupki 
licach Torunia.

❖

Przejazd .gęsto obsadzony
publicznością i dobre
ulic 
czać,

Torunia kazały

zdołał 
na u-

karna
znakowanie 

przypu.-z
że i przyjęcie na stadionie

będzie zorganizowane równie sta­
rannie. Rzeczywistość okazała się 
nawet bardziej przyjemna. Po raz 
pierwszy na. kolarzy czekała , cie­
pła herbata, czego dotychczas ra 
próżno domagał się lekarz wyści­
gu dr Szymczyk; czekały prowi 
zoryczne .umywalnie, harcerze 7 
barwnymi’ balonikami, które po 
wypuszczeniu uniosły w niebo fla­
gi wszystkich państw jadacych w 
Tour de Pologne, fanfary dla zwy­
cięzcy, orkiestra wojskowa l wiele 
Innych miłych i pożytecznych a- 
trakcji, jak sygnalizowanie pozycji 
kolarzy przejeżdżających ulicami 
grodu Kopernika kolorowym t ra­
kietami.

Po .raz pierwszy też samolot zrzu­
cił wieniec dla zwycięzcy, po raz 
pierwszy także zwycięzcę wieńczy­
ła autentyczna miss. Była nią miss 
Pomorza, pani Lucyna Okruclńska. 
która wręczyła także zwycięzcy prd- 
etapu Bydgoszcz ~ Toruń Steenwo- 
ortienowi olbrzymi piernik toruń­
ski.

Wszystko to działo się na starym 
boisku Pomorzanina, pamiętającym

to robicie, w organi­
zacji etapu nie można znaleźć naj-

— Po prostu myśli się o tym co 
trzeba. Nie żałowaliśmy trudu, by 
spełnić jak najlepiej obowiązki go­
spodarzy. Mamy tu bardzo dobry 
aktyw sportowy. Bardzo sie cieszy­
my, że wszystkim się podobało.

Z Ciechocinka na etap do Toru­
nia przyjechał trener LZS Tropa- 
czymki. którego pamiętamy jako 
kierownika obozu przed wyścigiem 
w Bardo.

— Przyjechałom ! opłaciło się. 
bo otrzymałem piękny prezent w 
postaci zwycięstwa Forna!czj’ka.

Humor trenera zamąciła jednak 
notatka, w jednym z pism war­
szawskich o niebezpiecznej jeździć 
wozu technicznego LZS na traMe. 
o czym miał rzekomo powiedzieć
reporterowi Bernard Pruski. No-
latka ta oma! nie spowodowała wy­
cofania wozu z tra^y. Pruski sta­
nowczo zaprzecza, jakoby miał co­
kolwiek na ten temat mówić, twier­
dząc. że w ogóle nie zna owego re­
portera a szofer wozu LZS to do-
skonał;ly kierowca, wielokrotny u- 

lik wyścigu. Zriale się. że ko- 
mimowolnie wyrządzono tu 
'de. To co nam wyda.je sie

drobnostką, dla kmych może by 
poważnym problemem.

Lech Cergowskl

TORUŃ, 13-9 (teł. wt). jest punk! 
w regulam nie, według którego jm« 
da kola-za za pojazdem mechamet-

tyczną
pociąga

dyskwalifikację
snbą sutoma*

*kre«
ślenie. kolarza z wyścigu.
szym- zawodnikiem, który prze-
kroczył ten przepis. byl Anglik 
Eastwood. Miało to miejsce na II e* 
lap!e z Olsztyna do Gdyni. Anglik 
jechał przez wiele kilometrów ?! 
samochodem, za co otrzyma! 5 kar­
nych m nut. co należało uznać jako 
gest kurtuazji wobec gościa. zre«H 
zgoła nieuzasadniony. Był to pier*'* 
szy wypadek przekroczenia tew 
punktu regulaminu, można wi*e 
było przyjąć to jako ostrzeżeń:! 
dla innych zawodników.

Eastwood okazał sę jednak n> 
poprawny. Na półe<ap;e do Byd* 
goszczy wszedł znowu w przyjąć e> 
ski kontakt z jakimś samochodem, 
co 'kosztowało go tylko — i terat 
już nie wiadomo dlaczego — s kar­
nych minut. Ale i z tej ostrzeEV’ 
czej kary nie wyc ągnąl dla sieb 8 
odpowiednich włosków. Do Torunu 
jechał znowu za samochodem i tym 
razem wreszcie komisja sędziowski 
już nie wytrzymała i Anglik zo<‘al
zdyskwalifikowany. (Z. wi

Czy naprawdę drużyna przyszłośii?

Remis 1:1 juniorów
w meczu z Węgrami

i fala Kpiyini/iiiu we Wrocławiu
WROCŁAW, IM (teł. wł.). Cztero-—.... ..... . „..r. . Węgrzy rob U wrażenie zupełnie

frontowe spotkanie P.olska, — Wę« dojrzalej jedenastki. Prowadząc od 
«v,. J..4. ... sobotę 20 minuty meczu l:0, grali spókoj-

------ - pilkar niej, z użyciem pcłnr.go repertuaru 
sklej — juniorzy. Rozegrali oni na --------«- • *

gry ' rozpoczęli już w 
najmłodsi , z . generacji

stadionie olimpijskim we Wrocła­
wiu dobry i c ekawy mecz zakoń­
czony wynikiem nierozstrzygniętym

Możemy być zadowoleni nie tylko 
z samego wyniku, a e i z gry. Wę­
grzy, którzy wystąpili z zespołem 
bardzo dobrze wyszkolonym i bar­
dziej rutynowanym, mieli w pierw­
szej połowie spotkania przewagę w 
polu i w sytuacjach podbramko­
wych. Po przerwie drużyną lepszą 
byli Polary. I Jędna I druga dru-, 
żyna nie, wykorzystała jednak 
wszystkich okazji do zdobycia bra- 
mek. . '■ •

Toteż mała Ilość goli przy wielu 
sytuacjach podbramkowych stanowi 
obustronny » e. wyrównany „ml-, 
nus” sobotnich przeć wnlków. Nie 
.wykorzystanie przez Polaków rzulu 
karnego — znakomitej okazji do 
zmiany wyniku — należy położyć 
na karb olbrzymiego napięcia ner. 
wowegó. panującego w Ich szere­
gach ńa kofru p'erwszej i początku 
drugiej części meczu, l

umiejętności technicznych 1 taktycz­
nych. W tym okresie wyglądali on 
na pewnych kandydatów do zwy­
cięstwa. Kiedy jednak po zmianie 
stron nasi doszli do głosu i usa­
dowili się pod bramką przeciwnika, 
sytuacja psychicznej dyspozycji obu 
drużyn oraz atmosfera na trybu­
nach zmieniła się całkowicie na 
korzyść młodych Polaków. Gając 
z.. Olbrzymią ambicją odsyskaU on 
i' stracony teren i pełną sympatię 
widzów. '

Z zespołu, który wystąpił-w
: tę we Wrocławiu, może być dobra 
• drużyna w przyszłości. - Ma ona. ; o 

dzwo, dobrze grających skrzydło­
wych. niezłą 1 nię pomocy robrp- 
ny oraz doskonałego bramkarza 
Pytlasa. Miody uczeń treneraY*'|l- 
ligowej Stall Mielec — Matyaśa. 
Jest niezwykle utalentowanym i 
pilnym w pracy adeptem fachu. 
We Wrocław u byl on zawodnikiem 
numer 1 na bnsku.

Dumny ze swego syna może być 
również trener zespołu, były repre-

I zentant Polski — Ewald Cebula.

Jego Henryk, griląry n» 
brony, wykazał zadatki nł. 
wego zawodnika, zatlowalen: 
mogą być łodzian e. a 
opiekunów e «"kolki P■•i'"™ .
LKS. bowiem dwu Mi rePren^„v. 
tów - pomocnik Sa«s ■ le»o’»ri. 
diowy Stachura r,d.yi esz”'15n>,ri 
prezentantów Polski na . k 
czwórkę. Najsłabszą cząs-ną P";-- ’ 
drutyny była środkowa >™,'a 
laku. ,,sł

Wśród Węgrów naiom 
byl najlepszą linią respol, 
woskrzydlowy Kekeu - 
bramki, może Już śmiało «. Jsi 
wać w ligowych orłl
rze grał również lewj 
cala defensywa . k.

POLSKA: Pytlas. S’ 
buła, Szróbka (Hajnlszi. K R 
Sass Gruszka. Kra czy. 
Sm lek, Stachura. ... ..Tł.

WĘGRY: Landal, Me»rośi ■ ।
rl, Koeves, Nasv. n
Kovacs. Ihas, A'beri, „• <J

Bramkę dla Wągier r* 
min. Kekesi. wyrównał " 
Śladek. Rzutu karneco K0„j 
rzystał Ka.tr.erek. 
z Katowic. W dżów o< -

Grzegorz Akk.«ndfońi«

usportowie.nl

